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ri e p w s a o r z ę d i i a

Restauracja Hotelu ,.Pol!era”
f  pąkowie, (wis a wis Dworca Autobusowego plac św. Ducha)

poleca smaczne obiady z 4-ch d e ń a  zł. 3*50 i a la Carte.
=  ODDZIELNE POKOJE DO ŚNIADAN 1 GABINETY. —  

Bufet obficie zaopatrzony w  zim ne i gorące zakąski, oraz dobrze 
znany i k onserw ow any P i lz n e r  i  p iw o  ż y w ie c k ie .  Przyjm uje w szel­
k ie zam ów ien ia  na uczty i w eaela tak w  domu jak i poza dom em .

C od zten u ie  o d  p od a . 8 -fe) k o n c e n  _  _
d o b o r o w e j o r k ie s tr y  sa lo n o w e j . A a Z 2 ( ( u .

I

O ry g in a ln e  a n a le ls k le
„  C O L U M B I A  “

G R A M O F O N Y  —  P Ł Y T Y ,  
R A D  J O - G R A M O F O N Y

lasow anie a m iu la to r tw  
napraw a i w y sian a  

aparatór

9 f Ł l e f o t o n
9 9

R A D J O - A P A R A T Y .
w z m a c n i a c z e  g r a m .

u l .  ś w .  J a n a  3 - 5  t e i .  1 2 3 - 9 5

S O W IC IE  Z A O P A T R Z O N YBI. FET
w zimne i gorące zakąski, jako też codziennie św ieże 
wyborowe sałatki, oraz znaiie z dobroci piwa okocimskie

i piłzneńskie poleca:

W o j q ę c h  O L S Z O W S K I
KRAKÓW, Mały Rynek.

Lzirr ,W 4 i D 4 “ w Kinoteatrze 
<12 w l ę K o w g m

w kinoteatrze 
tiZwiekewtfim »

ulico św. G erfrud tj 5. le i. 124-13.
Areydziało dźw iękow e najsu bte ln ie jsze] sztuki a ganjasnwm rozm achu inscenizacji.
Film o  m iłości tryu m fu jącej? Film o miłość* tryum fującej:

SERCA NA WYGNANIU
Porywający d rrm at erotyczny, dramat namiętności i bezgranicznego poświęcenia.

W gl. roli czarująca nieporównanym wdziękiem DOLORES C0STELI.0, oraz JAMES B KlfiKIAUOD. 
Emocjonujący swą treścią, zachwycający genialną grą artystów przebojowy twór realizacji 

genjalne^o M I C H A Ł A  K E R T E S Z A .

w f   ̂ ■  a  po ffffiartaiiffih w»
1 “ T  j  nach łabryeznyetF

1 I B | f l  w wielkim wyboje

Linoleum, Con ty, Dywaity wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Kocs i Pledy, Naizuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowane

a f s m i

W  program.e namowsze zdjęcia z całego świata „FOJIA'1, oraz fenomenalne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów o godzinie 5, 7, i 9‘l 0, w sobotę i niedzielę o godzinie 3, 5, 7, i 9‘10 |
uGiiy itm&jsg no rm ainai -------

P R Z E M Y S Ł - L I N O k  Ś U M

K r a k ó w ,  ^  - n e h  X
Warszaw?, Marszałkowska 143. — Bielany, W&gdnp 2i .  

M włkiriiilt stara ££ w*

F U T R A  
k. JACHIMSKI
Kraków, ul. Grodzka 14.

dzkola Kupiecka z prawami publicznoiel I Kurty  
W pity. nap. z n.iw Uwiwuruytete 
Kraków, ul. Strasz iwtkfe^o 24.

Prospekty.

i r  ® ® ® a e H » e < - ® e r y a B r 3  ! '  f

OPONY i DĘTKI w utyciu se naJS^Asze! 1
A m erykanie k tó izy  praktycznie rozum ieją, że są z a  b ie d n i  ż e b y  KUP ° ^ ^ ^  rz<
zakupili w  roku 19J9 dn w o zó w  zarobkow ych  w ięcej opon i dętek ,-wEWERAŁ aniżeli

w szystk ich  innych  m arek. — W yłączna sprzedaż:
j|f IIIMk'1 Kraków, ulica Jagiellońska 4̂  — Telefon 13J-98,

O

naprzeciw  S tarego  Teatru.
1 ® ® ^ . j
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W y d a n y  w czo ra j k o m u n ik a t  o fic ja ln y
0  p ro p o z y c ja c h  k o m is ji  d la  s p r a w  k ry z y ­
s u  g o sp o d a rc z e g o  i  b e z ro b o c ia  dow o d zi, 
że  r z ą d  p r z y s tę p u je  d o  z o rg a n iz o w a n ia  
p o m o c y  d la  b ez ro b o tn y c h ... J e s t  to  jego  
o b o w ią z e k .

W e d łu g  Z asad  k a to lic k ie j  soc jo log ii 
sp o czy w a n a  p a ń s tw ie , w ię c  n a  rz ą d z ie , 
o b o w ią z e k  u m o ż liw ie n ia  m a so m  p ra c y  
p rz e z  o d p o \ ie d m e  n o rm o w a n ie  życ ia  g o ­
sp o d a rc z e g o , p rz e z  „ p o lity k ę  g o s p o d a r ­
c z ą ''.  J e ś l i  s ię  za ś  to  o k a ż e  n ie m o ż liw em , 
n a  p a ń s tw o , w iec znów  n a  rz ą d , sp a d a  
o b o w ią z e k  u m o ż liw ie n ia  b e z ro b o tn y m  
u trz y m a n ia  s ię  p rz y  życiu . J e s t  to  obow ka­
z e k  „ s p ra w ie d liw o ś c i ro z d z ie lc z e j" , u czy  
k a to lic k a  te o lo g ja . W ie c  z d ru g ie j  s tro n y  
p ra w o , w y n ik a ją c e  z fa k tu , że  k a ż d y  cz ło ­
w ie k , ja k  oci S tw ó rcy  o trzy m a! życic , ta k  
też  o d  N iego  o trz y m a ł p ra w o  d o  z n a le ­
z ie n ia  ś ro d k ó w  p o trz e b n y c h  do  u lrz y m a -  
r i a  życia. I  ja k  tw a rd o  b ro n i K ośció ł 
lu d z k ie g o  życ ia  w  m a łż e ń s tw ie  p rz e d  n eo - 
m a ltu z ja rć z m e m , ta k  te ż  tw a rd o  staw na 
K o śc ió ł o b o w ią z e k  państw  a o to c z e n ia  m as 
b ie d n y c h  o p ie k a .

W  k a to lic y z m ie  b o w iem  w sz y s tk o  s ię  
h a rm o n iz u je  i u k ła d a  w  sy n te z ę . N iem a 
w  n im  ta rć ,  an i sp rz e c z n o śc i m ię d z y  po- 
sz cz eg ó ln e m i z a sa d a m i. J e g o  n a u k a  je s t  
j a k  g m a ch  z b u d o w a n y  p rz e z  je d e n  um ysł
1 przeniknięty jednym celem...

Rząd wiec przystępując do zorganizo­
wania pomocy dla bezrobotnych spełnia 
tylko swoją powinność... Jakże ta pomoc 
ma wyglądać?

Referat komisji dotyczy dw7óch spraw: 
„zwiększenia stanu zatrudnienia", czyli 
zmniejszenia liczby bezrobotnych i roz­
szerzenia zakresu pomocy dla bezrobot­
nych. Praktyczniej jednak przedstawia się 
drugi środek, niż pierwszy7, mimo sw7ej 
.ponętnie brzmiącej nazwy.

„Zwiększenie stanu zatrudnienia" by- 
łoby najlepszem rozwiązaniem sprawy* 
bezrobocia, gdyby z niem w parze szło 
rozszerzenie i rozbudzenie zamarłej pro-

Mlł
d u k c ji. Z k e m u n ik a tu  rz ą d o w e g o  je d n a k  
w y n ik a , że o  tern  n ie m a  m ow y, a  rz e c z  
c a la  b o d z ie  n a  te rn  p o le g a ła , żeb y ’,1 s k r ó ­
cić czas  p ra c y  i w7 te n  sp o só b  za tru d n ił.- 
p e w n ą  cześć  lu d z i d z iś  b e z ro b o tn y c h . B ę- 
dizio to d o b re  d la  s ta ty s ty k i ,  a le  n ie  d la  
życia.

J e s t  ty lk o  je d e n  sp o só b  n a  p rz e z w y ­
ciężen i*  b e z ro b o c ia , p o ży c zk a  z a g ra n ic z n a ; 
le n  je d n a k , z d a je  s ię , n ie  leży  w7 g r a n i ­
cach  m ożliw ośc i o b e c n e g o  rz ą d u . S p o ży ­
w am y  ow oce p a ro le tn ie g o  „ u s a m o d z ie l­
n ia n ia  s ię "  od P a ry ż a ...

P ra k ty c z n ie j  i r e a ln ie j  p rz e d s ta w ia  śię- 
d n ig i  p r o je k t  r e f e r a tu  k o m is ji: o p ie k a
b e z p o ś re d n ia  n ad  b ez ro b o tn y m i. S to p ień  
je d n a k  je g o  w y k o n a n ia  z a le ża ł b e d z ie  n ie  
ju ż  od  rz ą d u , a le  od sp o łe c z e ń s tw a . C h o ­
d zi tu  b o w iem  o o f ia rn o ść  sa m eg o  s p o łe ­
c z eń s tw a , k tó r e j  n ic  m o ż n a  p raw m ie egze- 
kwrnwac. N a d o d a te k  a k c je  in ic ju je  r z ą d  
m a ło  p o p u la rn y  w  m asac li. sz c z e g ó ln ic  n a  
w7si, k tó r a  tu  o d e g ra ć  m a p ie rw s z ą  ro lę .

W y d a je  s ię , ja k b y  so b ie  r z ą d  n ie  z d a ­
w ał s p ra w y  z ty c h  tru d n o śc i.. .  J u ż  od  p a ru  
ty g o d n i toczy  s ię  a k c ja  E p is k o p a tu  p o m o ­
cy  d la  b e z ro b o tn y c h . N ic n a m  je d n a k  n ie  
w iad o m o , b y  rz ą d , k tó ry  p ó ź n ie j od W  ego 
d o  p ra c y  p r z y s tę p u je ,  u z g o d n ił z E p is k o ­
p a te m  sw7ó j p u n k t  w id z e n ia . W  pew m yeh 
ś ro d o w is k a c h  u z g o d n ie n ie  to  n a s tą p i ło  
już , lu b  n a s tą p i .  C zy je d n a k  w sz ę d z ie ?  
P y ta n ie  i w ą tp liw o śc i s ą  tu  tem  b a rd z ie j  
n a  m ie jsc u , że —  rz e c z  is to ln ie  dziwrna —  
w k o m u n ik a c ie  u rz ę d o w y m  a n i s ło w em  
n ie  w sp o m n ia n o  o t  a k c ji  p o d ję te j  p rz e z  
E p is k o p a t.  J a k b y  je j n ic  b y ło  z u p e łn ie , 
lu b  ja k  g d y b y  ce lem  r z ą d u  b y ło  z m o n o p o ­
liz o w a n ie  c a łe j a k c ji  w  r ę k a c h  w ła d z  p o ­
litycznych ... O b aw iam y  s ię , b y  te  z a n ie d ­
b a n ia  n ie  z w a rz y ly  w' z a ro d k u  c a łe j p ię k ­
n e j  i s z la c h e tn e j in ic ja ty w y . %

P r o je k t  k o m is ji  p rz y jd z ie  p o d  o b ra d y  
rz ą d u . W  in te r e s ie  sp ra w y , k tó ra  n a p e w - 
n o  w s z y s tk ‘m je s t  d ro g a , t r z e b a  go  p o d ­
d ać  m o d y fik a c jo m  i k ry ty c e . W . Z.

 0C0 - — .

W najmłodszej republice świata
(Wrażenia s podróży do Hiszpanii).

Madryt, 18 sierpnia.
< P rzyszła m i w  podróży zagran icznej myśl, 

a b y  i  -stąpić do H iszpan ii i  w łasnem i oczyma 
p rzy jrzeć s ię  now ej rep u b lice  h iszpańsk ie j, 
o raz  now ym  stosunkom , k tó re  się  w  n ie j 
u k ła d a ją  po  w ielow iekow ej tradycji m onar- 
cliistycznej. A by dostać się  do  H iszpan ji m u­
sia łem  przezw yciężyć w iele trudności z otrzy­
m aniem  w izy paszportow ej, w B ordeaux  
np. k onsu l g en e ra ln y  h iszp ań sk i odm ów ił mi 
w izy m im o in te rw encji naszego konsu la tu , 
gdyż < zn-je s ię  oorażonym  n a  P o lsk ę  z pow7o- 
d u  i iep rzy jęc ia  go p rzez  marsz. P iłsudsk iego  
pode no p rze jazd u  n a  M aderę. W gruncie  
jednak  .rzeczy panuje niechęć wpuszczania do 
H iszpauji osób, k tó re  mogą wywieźć z niej 
u je m n e  w rażenie. Aż znalazł się  w reszcie 
■poczciwiec i  za dość znaczną opła tą  udzielił 
m i wizy.

Po przebyciu  k ilk u  se tek  k ilom etrów 7 sk a ­
lis te j pustyni, oddziela jącej stolicę H iszpauji 
od g ran icy  francusk ie j, znalazłem  sie  w re ­
szcie w  M adrycie. Ja d ąc  do ho te lu , n a  jednej 
z u lic  u jrza łem  sterczące z.giiszc.za jak iegoś 
kościo ła i dużego gm achu. Z ru in  w yzierały, 
jak  oczodoły ślepca, otw ory okien . Mimo dość 
w ysokiego p ark a n u  d rew n ian eg o , o kala jące­
go ru iny , a  postaw ionego  przez w ładze, aby 
Ukryć h ań b ę  przed  obcym i, w idać je  dosko­
n a le  P ytam  się  szofera w  języku w łoskim , 
to  to  znaczy. O dpow iada mi niechętnie* w zru ­
szeniem  ram ion : spaliło  się. K to sp a lił?  — 
R ussi, k om uu isti! O drazu poczułem , że m am  
do czym enia z p rzysłow iow ą dum ą h iszp ań ­
ską, k tó ra  w stydzi $ 1  sw ego w andalizm u 
1 rad ab y  odpow iedzia lność zań zw alić na 
itm ych. Później dow iedzia łem  sic, że spalony 
kośció ł i g inach szkolny s tanow ią w łasność 
0 0 ’. Jezuitów .

W  M adrycie p ierw sze sw e k rok i sk ie ro ­
w ałem  do' naszego poselstwa, aby zasięgnąć 
trcc-hę inform acyj. W  calem poselstwie za­
sta łem  tylko pokojów kę-H iszpankę, k tó ra  
w yjaśniła mi. że w7 ciągu lafa poselstw o 
u rzęd u je  w S an-S ebashano , w nadm orsk ie j,

k ąp ie lo w ej miejscowości;,■ i, jeżeli maro in te - 
res, m ogę tam  jechać. P odróż z M adrytu do 
S an-S ebasliano  w ynosi 10 godzin exp resem . 
N atu ra ln ie , m usia łem  zrezygnow ać z te j przy­
jem ności i udałem  się  bezpośredn io  dc H i­
szpanów . W p ierw szym  rzędzie złożyłem  w i­
zytę redak to row i w ielk iego  dzienn ika kato ­
lickiego w M adrycie „E l P e b a te " , p. Em m a- 
nuelow i G rana.

Sytuacja w H iszpauji — m ów ił p. G ra­
n a  — nigdy n ie  b i t a  ta k  tragiczna, jak  dzi­
siaj. litowi się dzisiaj o Katalońc-zyknch, 
B askach, A ndaluzyjezykach, słyszy sie  o r e ­
pub likanach , socjalistach, kom unistach , an a r- 
th is taćh , w ykreśliło  się  natom iast z naszego 
s łow nika politycznego dw a pojęcia: H iszpana
i kato lika . Każda z prow incyj, tw orzących 
nasze państw o, żąda dla sieb ie  już n iety lko 
autanom ji, ale omal nic pełnej niezawisłości.
G łów ną ro lę g ra ją  tu am bicje polityczne 
jednostek , gdyż każdy rozum ny , człow iek 
zdaje sobie sp raw ę, że w p rak fy re  ha.-la se ­
paratystyczne nic dadzą się  urzeczyw istnić, 
tak s ic  dziś bow iem  gospodarczo i politycz­
n ie  zazęb ia ją  w zajem nie in te resy  wszystkich 
naszych prow incyj.

.Tak się  uk ladaja  dziś stosunki między 
Kościołem  a państw em ?

Młoda rep u b lik a  rozpoczęła sw ój żywot, 
od pa len ia  kościołów  i klasztorów . T rzeba 
było rozagitow anej tłuszczy kogoś rzucić na 
pastw ę. Król i najbliżsi jego w spó łp racow ni­
cy w yjechali. M asoni, 
rozpętali n iesłychaną
i duchow ieństw o, a 
prym asow i H iszpauji, 
y Saenz.

P ostępow anie rządu obecnego z prym a 
sem  obok p a len ia  kościołów w yw ołało d la  
H iszpauji w szędzie bardzo n iekorzystny  n a­
stró j. I n ie  dziwne się  tem u. K ard y n ał Se- 
g u ra  to aposto lsk i człowiek. Nic tak daw no 
poznał go k ró l podczas objazdu k ra ju  jako 
b isk u p a  m ałej diecezji Coria. Z auw ażył n ie ­
zw ykłe w yniki jego działalności pas te rsk ie j.

socjaliści, kom uniści 
nagonkę na K ościoł 
zwłaszcza przeeiw ko 
kardynałow i Segura

Przegląd religijny.
23 „tydzień społeczny’*' katolików frańcttóWcIi. — W pośrodku kryzysu gOSpudarcz^fó. 

Ton krytyczny referatów. —  Niezadowolenie

Jużaśmy zdali pokrótce spraw ę z przebiegu 
23 „tygodm a społecznego'1 francuskich katoli­
ków. T rzeba jednak do niego jeszcze wrócić ze 
względu na specjalny charakter przedmiotu 
obrad i ieb aktualne znaczenie.

„Tydzień-’ ten odbyt się w Miihlbaufen w 
Mzaej. Przedmiotem jego obrad byto „życia 
zarobkow:e i moralność-” . Omówiono go  w 13 
referatach głównych i ponadto jeszcze w całym 
szeregu przyczynków i uzupełnień. Podstawą 
ideologiczną referatów były encykliki papieski-- 
a. przede w sżystkiein enc. Piusa. Xł ..Q uadrige- 
sim<> aiino1’. W edług sprawozdań prasowych 
większość uczestników Stanówd kler. co św iad­
czy dobrze o poglądach fraiieuskii go duchów wń 
stw a na zadania duszpasterstw a, źle jednak o 
świeckiej inteligencji. Jest. to  zresztą jednym 
z glównycłi braków  w kafolicko-spolccznym ru­
chu Francji. K ler francuski nin umiał —  w prze 
fiw ieństw ie do niemieckiego — w echować in te­
ligencji. świeckiej w zasadach I atolicko-spolec/.. 
fiycb. Było to zresztą nio tyło .jego winą, ile 
konsekwencją fatalnych warunków. Ton bo­
wiem francuskiem u katolicyzmowi | rzez długi 
czas nadaw ała antyspołeczna i antyuom okra- 
lyczna ..1‘ Ae.tion F ran cau e” ; wpływ miała prze 
możny naw et na najwybitniejszych dygnitarzy 
kościelnych, a tego swego wpływu nadużywała 
do walki ze słabym zresztą ruchem kafolieko- 
spółecznym. Zdem askowanie jej przez P iusa NI 
winno się przyczynić do ożywienia społecznej 
pracy katolików .

„Tydzień społeczny1’ w Miililhausen przy- 
pad t n a ‘Okres ciężkiego kryzysu gospodarcze­
go. k tóry  w całym śwdecie i w sferach najbar­
dziej nawmt konserw atyw nych zachwiał zaufa­
niem do obecnego ustro ju  gospodarczego. P ra ­
wie też w szystkio referaty  —  sądząc na pod­
staw ie sprawozdań —  nosiły na sobie piętno 
krytycyzm u w stosunku do ustroju kapitali­
stycznego.

I  tak  prof. Arnould w ystąpił .specjalnie prze­
ciw suprem acji pieniądza, jako źródłu zła no­
woczesnego wr tgc iu  gospodarczem. Ks. k in . 
T iberghien, jeden z w ytrw ałych pionrorów ru­
chu chrznścijańsko-społeczncgo we Francji; 
przedstawił katolickie pojęcie własności; bardzo 
silnio podkreślił zasadę jeszcze św. Tomasza-) ż.e 
własnosc pryw atna służyć ma dobru ogólnemu 
i przez to dobro ogólne je st ograniczona. Bar 
dzo stanowczo potępił pewne formy dochodu 
bez pracy.•j.Źiadcn kapitalista  —  mówił —  nie 
może sobie za żadne pieniądze Kupić prawa nic- 
pracow ania1’. Prcf JouTdan mówił o złych sfro- 
nacb karte li i dom agał się kontro li państwowej 
i m iędzynarodowej nad nimi. Frof. G om ot 
i P io t zaś roztaczali obrazy nadużyć popełnia­
nych pod firm ą .spółek akcyjnych. 7. innych re ­
feratów  na uwagę- zasługiw ały jesjeze odczyty 
■pp. Las Cases, W aline i Bergera o spekulacjach 
giełdowyc-h i konkurencji przemysłowej.

R eferaty więc — jak  z tego widać — były 
wcale ciekawe Jeśli jednak  sądzić ze spraw o­
zdań prasowych, osta tn i „tydzroń spo łeczny’ 
nie zadowohł uczestników; w każdym razie za- 
dowolnił ich mniej, niż poprzednie... Przyczyna 
jest ła tw a do odgadnięcia.

Europa weszła w sfadjum ostrego przeulo-

Z Corii b isk u p  S egura przeszed ł na arcyhi- 
skupstw o do Burgos, k ilk a  zaś m iesięcy tem u 
został a rcyb iskupem  Toledo i p rym asem  H i­
szpanii. Ani p rym as, an i duchow ieństw o nie 
b ra ło  vf polityce abso lu tn ie  żadnego ak tyw ­
nego udziału . Być może, że pew ne ko ła ro- 
jnlistyczne posługiw ały  się  n ie raz  au to ry te­
tem  K ościoła w swym in te re s ie  politycznym , 
a le  co fu może być w innym  Kościół lub d u ­
chow ieństw o. Ja k o  p re tek stu  do p rześlado­
w an ia  p rym asa , chwycono się jego odezwy, 
w k tó re j p rym as w zyw ał duchow ieństw o 
i w iernych do lojalności d la  repub lik i. W  
odezw ie te j było k ilk a  stów Serdecznego 
w spom nienia, pośw ięconego królow i za jego 
w ierność zasadom  katolickim . Co w tern było 
złego? Każdy uczciwy człow iek lo zrozum ie, 
dem agodzy zaś w ykorzystali to d la  swoich 
celów  nieuczciwych.

A jak i je s t sto sunek  rządu obecnego do 
re lig ji?

W  rządzie je s t pięciu fanatycznych w ro­
gów  Kościoła i wogólfe relig ji. Są to sok,da­
rze bezbożnicy, w ojujący, n ie  zatem zwykli 
liberałow ie . P rcm jer Z am orra, aczkolw iek 
aza-sem okazuje nazew nątrz, że jest- kato li­
k iem . n ie  m a siły an i odwagi cyw ilnej p rze­
ciw staw ić sie an tyrelig ijn^ m w ystąpieniom  
Swyrób kolegów  w gab inec ie  lub  swych grup  
parlam em arnych . P an  Z am orra za w szelką 
cenę chce być prezydentom  repub lik i h isz­
pańsk iej, idzie w iec po lin ji najm niejszego 
oporu...

Pożegnałem  mego rozmówcę, pełnego 
n iew iary  i trocki w7 przyszłość repub lik i h i­
szpańsk ie j i sk ierow ałem  sw e k ro k i do p a r ­
lam en tu , czyli t. zw. kortezów .

Ks. K azim ierz Raczyński.

nia. Mówi się nawet (i to  m l tylko już w sosja- 
k. tycznych kolach) o kryzysie całego obecnego 
ustroju gospodarczego. W rażenie spotęgowała 
jeszcze enc. „Quadragesiuio anno’/ postaw ie­
niem zasady, że należy dążyć do reform y 
ustroju.

..Tydzień społeczny’1 francuski jednak tylko 
częściowo spełnił zadanie, przed kt.órem w ty-oh 
warunkach stanął. Rozwinął 'su row ą k ry tykę 
ustroju kapitalistycznego, ale poza k ry tykę  nic 
wyszpdł. W ielka to  szkoda. .Tuż bowiem w sa ­
mej enc. „Ouadragesiiiio anno '1 znaleźliby icT* 
renei. gdyby chcieli i gdyb- mieli id wagę, w ie­
le wskazówek praktycznych, ku czemu iść i Ja­
ką należy przeprowadzić reformę ustroju gospo­
darczego... J e s t to zresztą błąd nie t; lko Iran- 
euski. Znajdujemy go prawie wszędzie w, k a to ­
lickich społeczeństwach.

Przed pąru la ty  pisał Jezuits niemiecki, 
Gundlach o „tragizm ie ruchu chrześcijańskó- 
spełecznego'1. Tragizm ten polega na te-m, że 
mimo znakomitych sfudjów i bogatej lite ra tu w  
nmma w mm wielkiego i odważnego- e r r ru  
wielkiego praktycznego programu —  reform. 
CzeinF to przypisać. Z pewnością, brakowi od­
wagi po stronie dzkibęzy. Jpejot.

9  C 7 C E P  f i i § £ i $  i n n i
„Jest Bóg nad Brześciem".

„ Z ie lo n y  S z ta n d a r"  (o rg a n  S tro n n ic tw a  
L u d o w eg o ) w w y d a n iu  po k o n f isk a c ie  p o ­
d a je  n as tep u jac-e  sp ra w o z d a n ie  z p ro c e su , 
k t o r i  s ię  o d b y ł w  K n y sz y n ie  (w oj; b ia ło ­
s to c k ie ) :

„Jako  oskarżony, staw ał proboszcz pa* 
rafji w7 Jasionów ce, Ks. M alywicz-M alirki. 
O skarżony zaś był o y n ieposzanow an ie  
w ładzy", którgo m iał się dopuścić w  ka­
zaniach swoich, wygłoszonych w styczniu 
tego roku. W edle ak tu  oskarżen ia , m iał 
Ks. Maływ icz-Malicki m ówić w7 swych k a ­
zaniach, że: 1) policja pom agała i n ag a­
n ia ła  do g łosow ania na „ jed y n k ę" : 2) żo 
policja otrzym uje ordery, a głów ny dozorca 
więźniów7 brzesk ich , K ostek - B iernack i 
otrzym ał krzyż; 3) że u rzędn ik  sta ro stw a 
w7 B iałym stoku u k ra d ł 21.000 zł., a  sta­
rosta K azam arczuk został p rzen iesiony  do 
W olkow yska, bo nie p ilnow ał p o d w lad - ' 
nych, zajęty p ilnow aniem  księdza, co m ó­
wi na kazaniu ... O skarżen ie p o p ie ra ł p rzo­
dow nik policji z Knysz.yna.
K siądz nio przecz '7!-, że m ów ił o tych sp ra ­
wach, o których w spom ina ak t oskarżen ia , 
a w ięc o nadużyciach wyborczych, o B rze­
ściu i t. d.. tylko policja w don iesien iach  
swoich to wszystko poprzękręcala . Z po­
m iędzy pow ołanych św iadków7 czterech 
tylko zeznaw ało przeciw7 księdzu , m iano­
wicie 2 policjantów7 m undurow ych, jeden  
z ta jnej policji i 1 m ieszkan iec  z Jasin iów - 
ka. Po stron ic  oskarżonego z.eznawało T6-u 
pow ażnych parafjan .

O skarżyciel dom agał się roku w ięzienia 
d la  oskarżonego za n ieposzanow anie  w ła­
dzy. Ks. IMalywicz.-Malicki w odpowięMzi na 
w yw ody oskarżyciela w ygłosił m ocne p rze­
m ów ienie. k tó re  zakońezył słow am i- Je s t 
Brześć nad Bugiem , a le  jest Bóg nad B rze­
ściem!

Sąd uwolnił księdza od winy i kary".

Obniżanie się znaczenia Polski zagranicą.
B. w o jew o d a  p o m o rsk i B re js  k i i o n g iś  

z w o le n n ik  p, m in . P iłs u d s k ie g o  p isze  w  
e m ig ra c y jn y m  „ W ia ru s ie  P o lsk im "  o p rz y ­
czy n ach  o b n iż e n ia  sio  p re s t iż u  P o ls k i  z v  
g ra n ic ą .

„To obniżen ie się znaczenia Polski na 
w idow ni m iędzynarodow ej dokonało się  
z w iny tych, którzy rozbili społeczeństw o 
w7 k ra ju  na dw a w rogie, zw alczające się 
obozy, a na w yehodżtw ie rozb ijają o rgan i­
zacje, polskie, pow ażane przez swoich i ob­
cy eh...

Na te w alki w śród Polaków7, na ubija- 
n ie  osób i całych ugrupow ań  społecznych, 
k tó re  podczas w oiny św iatow ej stały  fron­
tom przeciw  Niemcom, pa trzą  szczególnie 
Francuzi zo zdum ieniem , k tó re  coraz wy­
raźn ie j zam ienia się  w7 niechęć i lekcew a­
żenie dla W arszawy...

M ilitaryzacja pracy  ośw iatow ej i życia 
społecznego na w yrhodźtw ie fe-ż nio po­
płaca. Kto w  n iedzie lę  ub ieg łą  na tym te ­
ren ie  spo lykał się  z w ybitnym i F ran cu za­
mi. słyszał bardzo  p rzyk re  nw agi z pov7odu 

. zdrady  m ajo ra sz tabu głów nego, ożen ione­
go z Rosjanką, P io tra  Łem kowskiego.

Oto przykłady , jak  sanacy jne partyj- 
niclwo szkodz-i powadzo P o lsk i n ie  tylko 
w k ra ju , a le  także zagran icą, gdzie tóżni
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in struk to rzy" chcą rozbić staro , zasłużone 
organizacje , ażeby  n a  ich gruzach założyć... 
„S trzelca". D la kogo? Na co? Poco?

Trzpba z tą  rozb ijacką robotą skończyć, 
a politykających -wojskowych odesłać do... 
pu łków ".

Skutki skrócenia dnia pracy.
W  zw ią z k u  z p o g ło sk ą , żc d la  zw a lcze­

n ia  b e z ro b o c ia , rz ą d  z a m ie rz a  sk ró c ić  czas  
p ra c y  (o  czem  is to tn ie  je s t  m o w a w u r z ę ­
dow ym  k o m u n ik a c ie , o g ło szo n y m  w c z o ra j) , 
p o d a je  „ D z ie n n ik  B y d g o sk i"  sz e re g  k r y ty ­
cznych  uw ag... J e ś l i  w  B ydgoszczy  —  p isz e  
w sp o m n ia n y  d z ie n n ik  —  ro b o tn ik  p o n a d  
20 la t  m a jąc y , z a ra b ia  w 46 g o d z in ac h  ty ­
g o d n io w o  b r u t t to  80 zł. 36 g ro szy , to

..zarobek  tak i starczy zaledw ie na op ę­
dzenie najn iezbędniejszych  potrzeb  życio­
wych, op łacen ie kom ornego  i u trzym anie. 
O g ra n ic zen ie 'teg d  dochodu, n ie  p o k ryw a­
jącego m inim um  egzystencji, przez o g ran i­
czenie godzin ' p racy , w trąci robo tn ika 
w  sk ra jn ą  pędzę, k tó ra  odbić się m usi na 
jego sile fizycznej i duchow ej. J e s t rzeczą 
wykli-iczoną, aby robotn ik , k tó rem u  sio 
ograniczy czas pracy  do 23 godzin, a za­
ro b ek  b ru tto  do 15 zł. 18 gr. tygodniowo, 
m ógł się dostatecznie odżywić, a w ięc i wy­
d a jn ie  pracow ać.

N jeun ikn ionem  następstw em  takiego 
zarządzen ia  w p rocesie  wytwórczym  jest: 
1) o słab ien ie  fizyczne robo tn ika. 2) w ytw o­
rzen ie  a tm osfery  rozgoryczenia i 3) spadek  
w ydajności robotnika, i co zatem idzie, 
w zrost kosztów  produkcji, zanik  ren tow ­
ności w arsztatu  p racy  i pog łęb ian ie  k ry ­
zysu".
P o n a d to  n io  b ę d z ie  m ógł o p ła c ić  ro b o t­

n ik  m ie s z k a n ia , co w p ły n ie  na s ilę  p o d a t­
k o w ą  w łaśc ic ie li dom ów .

Wieniec — zdrojowisko przyszłości.

J Z a i  s i e t m i e s & f *.

Zuchwałe y/łamanie rio kościoła 
w Poznaniu.

Onegdaj w nocy niewykryci dotychczas 
spraw cy dokonali zuchwałego włamania. do 
kościoła. 0 0 . Franciszkanów  w Poznaniu. 
Złodzieje okrad li dwa oltarze z wotów i pró­
bowali dostać się do skarbca św iątyni, w czem 
jednak przeszkodziły im masywne drzwi że­
lazne. J a k  przypuszczają, św iętokradcy mu­
sieli jeszcze wieczorem dnia poprzedniego 
ukryć sio na chórze wt w nątrz organów i tam 
czekać na odpowiednią chwilo.

Nowe metody germanizacyjne 
na Si^sku Opolskim.

Pomysłowość niem iecka w dziedzinie ger- 
m anizowania młodzieży polskiej w  Niemczech 
u jaw niła s :ę ostatnio w uchwale wydziału po­
w iatowego w Dobrym dniu (G ultr.itag ; na Ślą­
sku Opolskim, k tóry  powziął uchwałę, na mocy 
k tó re j dziewczęta do 18 r. życia są zobowiąza­
ne brać udział w kursach dokształcających, 
dających  im dodatkow e wiadomości z dziedzi­
ny gospodarstwa. domowego. Nauki tej udziela 
się w języku niemieckim przez nauczycielki i 
siostry  zakonne. W niosek polskich posłów 
w sejmiku dobrodzieńskim o uwzględnienie 
w  nauce języka polskiego zc względu na duży 
procent elementu polskiego wśród k u rs is te k —■ 
nie został uwzględniony.

Polacy omijają Sopoiy.
Ogłoszone zostały dane -statystyczne, do ty­

czące ruchu cudzoziemców w G dańsku i Sopo­
tach  za pierwszych 7 miesięcy b. r. Dane te 
w ykazują bardzo poważny spadek  frekwencji. 
Ogólna liczba cudzoziemców, wyjeżdżających 
do G dańska, spad ła z 41.G00 esób w r. ub. 
do 34.160 w r. b. W prost katastrofaln ie przed­
staw ia się sprawa frekwencji cudzoziemców 
w Sopotach, liczba bowiem gości spadla 
z 16.200 na 11.000, czyli o 5.200 osób. W licz­
bie tej samych obywateli polskich przybyło o 
4.2C0 mniej niż w r. ub. (41 CO zam iast 3800). 
Ten stan rzeczy poruszony zestal w mowach na 
dzisiejnzem posiedzeniu sejmu przez mówców 
opozycyjnych, którzy  w ytknęli go jako  ujemny 
rezu ltat polityki senatu i stosunków panują­
cych obecnie w Gdańsku.

Gwałtowna burza nad Lublinem.
Nad Lublinem i okolicą rozszalała się bu­

rza. połączona z ulewnym deszczem, spow odo­
wanym oberwaniem się chmury. Około 100 
mieszkań w niżej położonej dzielnicy Czechów- 
ka zostało zalanych wedą, w śródmieściu zaś 
liczne piwnice i sutereny. W ypadków  z ludźmi 
nie było. S traż ogniowa prowadziła energiczną 
akcję, celem szybkiego wypompowania wody. 
Tor kolejowy Lublin Dęblin między stacjami 
Lublin — Mntycz został przez wodę podm yty, 
skutkiem  czego k u rjer z W arszawy do Lwowa 
czekał przez d n ie  godziny pod Mo tyczem. Po­
ciągi z innych kierunków  przyszły również zc 
znac-znem opóźnieniem. Należy zaznaczyć, że 
naw ałnica trw ała  około 20 minut.

Z W ieńca otrzym ujemy następującą kores­
pondencję: N ieprzebrane bogactw a k ry je  w
swem wnętrzu ziemia polska. Bogactwa te  są 
często dla na.s zakryte. O dkryw a je zwykle nie­
spodziewanie przypadek. K tóżby np. przypusz­
czał, że na K ujawach, obfitujących w .so lankę, 
posiadających znane w całej Polsce zdrojowiska 
Inowrocław  i Ciechocinek, trysną, obfite źródła 
wód siarczan o-wapiennych. A jednak! Obok Cie 
chocinka i Inowrocław ia pow staje i. w oczach 
się wprost rozrasta trzecie na Kujawach zdrojo­
wisko, Wieniec.

O W ieńcu większość czytelników „Głosu N a­
rodu” po raz pierwszy się pewnie dowiaduje. 
Nic dziwnego. Zdrojowisko to pow stało w osta­
tnich latach, nigdzie się nie reklam uje, bo w każ 
dym sezonie wszystkie m ieszkania w willach 
i pensjonatach są pozajm ow anę tak , żc większy 
napływ kuracjuszy spraw iłby dyrekcji zdrojo­
wiska kłopot.

W ieniec leży w odległości zaledwie pięciu 
kilom etrów od W łocław ka wśród grubego pier­
ścienia wysokopiennego lasu sosnowego. W od­
ległości- około 3-eh kilom etrów leczy swe wody 
W isła. W ielkie obszary łasu sosnowego, suchy 
i łatw o przepuszczalny teren, bo powierzchnię 
pokryw a na 2-1 m etry gruba wa-rstwa piasku, 
znakomita woda źródlana, stw arzają naturalne 
warunki zdrowotne dla zdrojowiska. Lecz nie 
te względy zdecydowały a tem .-że W ieniec stał 
się zdrojowiskiem i w przyszłości zajmie godne 
miejsce obok Ciechocinka i Inowrocławia, cd 
których to miejscowości nie jest zbyt daleko 
'położony- lecz wody siarczanc-wapietiue. W ody 
te są związane ściśle z budową geologiczną te ­
renów wienieckich i zawdzięczają swoje istnie­
nie porowatej warstw ie eolitu wapiennego, jaka 
się znajduje na pewnej przestrzeni w arstw y gi- 
pscuośnoj. H istoria odkrycia źródeł w Wieńcu 
jest następu jąca: W ła tach 1-898—1603 dokony­
w ano badań geologicznych w dobrach barona 
K rcnenbcrga. Gdy w je&ncm miejscu w yw ier­
cono otwór na 120 m głęboki, t n  snęło z niego 
z wielka siła źródło. W oda z togn źródła miała

zapach siarkowodoru. Gdy się okazało, że woda 
ta  m a własności lecznicze, założono łazienkę 
do użytku bar. K ronenberga i jego adm inistra­
cji.

Po zawierusze wojennej postanowiono zało­
żyć spółkę celem eksploatow ania źródeł. Nie 
zgodził się jednak  n a  to  właściciel W ieńca. 
Wówczas zaczęto czynie poszukiwania za źró­
dłem n a  terenie lasów państw owych. Poszuki­
wania te  nie były bezowocne. Z głębokości 116 
m etrów  trysnęło źródło siarczane fontanną 
3-metrowej wysokości nad powierzchnię ziemi. 
Z przeprowadzonej analizy wynika, że woda ta  
zaw iera między innemi 2.25 gr. siarczanu w a­
pna, 0.002 gr. siarkowodoru. M inisterstwo Spr. 
W ewnętrznych orzekło, że woda ta  „ma w ła­
sności lecznicze i może być w tych celach eks­
ploatow ana. zwłaszcza, że wód tego rodzaju 
w Polsce niema nazby t dużo”.

Po odkryciu źródeł i otrzym aniu w yniku ana 
lizy zawiązano spółkę. Od chwili zawiązania 
•spółki rozpoczyna się w spaniały  rozwój zdrojo­
wiska. W ydzierżawiono 7 hektarów  lasu na 36 
lat z zapewnieniem ponownego przedłużenia 
dzierżawy, zrobiono plan zdrojowiska, w ybudo­
wano szosę z W łocław ka do zdrojow iska, za­
pew niając przez to bardzo wygodną kom unika­
cję autobusow ą ze zdrojowiskiem, pobudowano 
dom kąpielowy i adm inistracyjny, kapliczkę, za 
łożono park  na razie na obszarze 3 i pół h ek ta­
rowym. N a działkach budowlanych powstają 
coraz to nowe wilie i domy. W o d y  wienieckie 
są skuteczne w cierpieniach reum atycznych. ar_ 
trefycznych. ischiasu, chorobach kobiecych, ko­
sm etyce skóry. Przyjeżdżają tu  również przemę 
ezeni -pracą, aby w vnorząć i ukoić nerwy w aro- 
m atvczncj ciszy leśnej.

Lekarzem , k tó ry  w rozwoju zdrojowiska 
odegrał pierwszorzędną rolę i od początku bada 
skuteczne działanie kamei! na rowyższo choro­
by, jest dr Piasecki z W łocławka. Sprężystym 
dyrektorom zdrojowiska jest ks. kanonik Piii- 
Ski. (jol.)

 O-----

A JEDNAK BIELSKIE GYWANY PRZODUJĄ
K U P U J
0 Y W A N Y
W P R O S T
W F A B R Y C E PER
POL

f e .

B I E L S K I E  
P R Z E D S I Ę B I O R ­
S T W O  WYKOBU 
D Y W A N Ó W  

O D D Z I A Ł  W KRAKOWIE PLAC MARJACKl 9.

Kraków, ul. F lo r ia ń sk a  L. 7.
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pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
w e d łu g  ostatn ich m o deli.

i
Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

W

50 BALI TKANIN WYRZUCILI z pędzą-
ezego pociągu. Ubiegłej nocy dokonano śmia­
łego napadu na pociąg towarowy pospieszny, 
idący z Przem yśla w k ierunku Lwowa. Nie- 
wyśledzeni spraw cy na przestrzeni między 
Przemyślem a  M edyką wskoczyli w biegu do 
pociągu, a  po w łam aniu się do w agonu z to ­
waram i tekstylnem i, wyrzucii na to r  50 bali 
tkanin  i m aterjalów  w ełnianych w artości kil­
kudziesięciu tysięcy złotych. K radzież zauwa­
żono i zawiadomiono natychm iast policje, k tó ­
ra  rozpoczęła poścg. Obok wsi H urko znale­
ziono n a  torzc 48 bali.

PRZEBIŁ BAGNETEM SZEREGOWCA... 
ZA NIEPRAW IDŁOW E SALUTOWANIE. Nie­
zwykłe zdarzenie miało miejsce onegdaj wie­
czorem w Grudziądzu. Pewien kapral z 64 p. 
p. w tow arzystw ie sierżan ta spo tka ł 2 szere-- 
gowców. z k tórych jeden nie ..salutował prze­
pisowo. K apral -w ostrych słowach rzucił się na 
szeregowca i nagle w yciągnął bagnet i przebił 
nim szeregowca. Bagnet utkw ił w sercu szere­
gowca- tak. żc śm ierć nastąpiła na miejscu.

Dziewiąty katolicki „tydzień społeczny" 
w Kanadzie.

WT O ttawie rozpoczął się dziewiąty ..tydzień 
społeczny’1 kato lików  kanadyjskich. Tem atem  
obrad jest zagadnienie: „Społeczna nauka K o­
ścioła katolickiego-'*. N a pierwszem posiedzeniu 
odczytano list kardynała sekretarza stanu Pa- 
eelliego. pisany w imieniu Ojca. św. do prezy­
denta „tygodn ia” , ojca Józefa Archam bault, 
jezuity. K ardynał podnosi z wielkiem uznaniem 
głębokie przywiązanie kato lików  kanadyjskich 
do w iary katolickiej i do Ojczyzny oraz ich nie­

ustanną troskę o ustalenie jak  najszczerszych 
i ja k  najserdeczniejszych stosunków  pomiędzy 
Kościołem i państwem. L ist przypom ina ko­
nieczność stiidjowania żywotnych problemów 
społecznych, celem ciągłego doskonalenia w a­
runków życia zbiorowego, problemów, ignoro­
wanych, niestety, zbyt często również przez ka 
tolików. Powoławszy się na encyklikę o chrze- 
ścijańskiem  wychowaniu młodzieży, o małżeń­
stw ie chrześcijańskiem  oraz o kwestji społecz­
nej kardynał sekretarz stanu wzywa w  szcze­
gólniejszy sposób do pracy w Akcji K atolic­
kiej, k tóra jest tak  drogą sercu Papieża i k tó ra  
jest dziś bardziej niezbędna niż kiedykolw iek, 
ponieważ szczupła liczba kapłanów  wymaga 
większego współdziałania osób świeckich w hie 
rarehicznym  apostolstw ie Kościoła. (K. A. P.).

Protest Episkopatu hiszpańskiego 
przeciwko projektowi konstytucji,
E piskopat hiszpański ogłosił p ro test prze­

ciwko projektow i konsty tucji. P ro test ten. uję­
ty  w  formę zbiorowego listu pasterskiego, zo­
s ta ł podpisany przez 3 arcybiskupów  i 55 bi­
skupów. (K. A. P.).

Nowy Jork czy Kraków?
W N. Jo rku  rozegrały  się ostatnio liczne 

w alki z bandytam i, w trakcie których wielu 
bandytów  zostało zabitych lub rannych. N aj­
groźniejsze spotkanie bandytów  z policją n a ­
stąpiło  po południu w północnej części m iasta. 
W u tarczce tej zginęło kilku bandytów, ii wie­
lu zostało rannych. Policja poniosła również 
stra ty . Zabity jest jeden policjant, 12 odniosło 
rany . Prócz tego rannych jest 6 przechodniów. 
W  dwóch innych spotkaniach z bandytam i, za­
bitych zostało dwóch bandytów . Podczas s trze ­
laniny wiel-u policjantów i przechodniów zosta­
ło rannych.

W alka z alkoholizmem w St. Zj.
Prohibicja zmusiła władze Stanów  Zjedno­

czonych do niezwykłego zarządzenia na grani­
cy Meksyku i stanu Texa,s. Nie m ogąc się za­
bawić przy kieliszku, a  choćby naw et ty lko  
przy szklance piwa. obyw atele „W uja Sam av, 
m ieszkający w miastach i osadach nadgranicz­
nych Texasu. przechodzili co wieczór groma^ 
dnie po mostach na rzece Rio G randę n a  te* 
rytorjimm m eksykańskie i tam  zapełniali bary , 
domy gry i restauracje.

Codzienna ta  wędrówka texa.-?czyków do 
Meksyku, gdzie zostawiali tysiące dolarów, 
sprzykrzyła się w  końcu władzom Stanów Zje. 
dnoczonych. zarządziły więc zam ykanie co wie 
czór do św itu w szystkich pięciu mostów na 
Rio Grandę.

Orkan szalał nad Węgrami.
Z Budapesztu donoszą o szalonej burzy, 

k tó ra  nawiedziła środkowe W ęgry, W  okolicy 
Papa grad pokrył ziemię n a  10 cm. g rubą po- 
wloką lodową. W iatr pozrywał dachy i powy­
ryw ał drzewa z korzeniami. W  okolicy Sopron 
grad wielkości ja ja  kurzego zniszczył zbiory 
w winnicach i sadach. Również w lasach oko­
licznych spustoszenie jest wielkie. Są -miejsco* 
mości, gdzie niema ani jednej całej szyby. Grad 
zabił konia i ciężko poranił pewnego wieśnia­
ka. Nad m iejscowością Kószeg grad o ziarna 
kach ważących 15 do 20 dfr. padał tak  gęsto, 
że zatkał kanalizację uliczną i uszkodził wszyst 
kie domy m iasta. W oda deszczowa wlewała 
się strumieniami do mieszkań. Dach kościoła 
8 circa Jezusow ego został zerw any przez wi­
cher. Szkody, wyrządzone, w  mieście są  b a r­
dzo wielkie. Tegoroczna bogate zbiory wino­
gron i owoców w okoli,:/ zostały w znacznym 
stopniu zniszczone. Wiele osób zc-stalo pora­
nionych.

 :o :------
SAMOBÓJSTWO ZWYCIĘSKIEGO LOT­

NIKA. W iedeńskie koło lotni-cze rozpisało k o n ­
kurs d la  lotnika, k tó ry  obleci w najkrótszym  
czasie całą dzisiejszą rzplłtą aus triacką  N a­
grodę uzyskał 28-letni lotnik, J .  Zaratńik. Po 
otrzym aniu nagrody  udał się do swego miesz­
kania i w nocy zastrzelił się. Stwierdzono, ż« 
sam obójstwo popełnił skutkiem  zawodu miło­
snego.

B. dyktator Litwy przed 
sadem.

W tych dniach' stanął przed sądem  w  Kownie 
profesor W oldem aras, był prezydent m inistrów  
i dy k ta to r L itw y, oskarżony o przygotow anie 
zamachu stanu. —  W edług pogłosek proces 

zostanie praw dopodobnie umorzony.

Dr. ANTONI BOBAK
specja lista  chorób w ew nętrznych pów rócił

Kraków, Karmelicka 45, Telef. 128-75,
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(Jentv i & ino.
Opery górskie w Zakopanem.

U rządzona w  Z akopanem  przez zarząd 
71 w irow iska, z inicjatyw y k ap e lm is trza  o rk ie ­
s try  20 p. p. m jra  S eh rey e ra  p ró b a  zo rgan i­
zow ania w  Z akopanem  p rzed staw ień  „opery  
g ó rsk ie j"  pow iodła się  pod każdym  w zglę­
dem . U rządzen ie  sceny, efekty  św ie tlne , de- 
do rac je  (p. Różańskiego z K rakow a) w ypa­
dły nadzw yczaj nd a tn ie . W ykonanie oper 
„H a lk i"  i „Pom sty  Jo n tk o w ej"  było bez za­
rzutu. Chóry złożone z członków  k rakow sk ie­
go Tow. Operowrego i tut. „E cha T a trz ań sk ie ­
go", sta ły  n a  w ysokim  poziom ie. To sańio 
można powiedzieć o orkiestrze. W obec togo 
pow odzenia „opery  g ó rsk ie j"  należy p rzypu ­
szczać, źe w  przyszłym roku „Opera górska" 
b ędz ie  stanow ić w sezonie le tn im  g łów ną 
a tra k c ję  artystyczną.

Sztuka dożywotniego więźnia 
sfilmowana.

W ytwórnia Param ount naby.a do sfilmowa­
n ia  sz tukę pióra E rnesta Booth, więźnia, odsia­
dującego dożyw otnie więzienie w F  olsom. Sztu­
k a  ta  p. t. „Ladies of fche Big House" je s t nie­
zw ykle interesującym  dokum entem  au ten tycz­
nym  z życia kobiet w więzieniu. Booth napisał 
przed la ty  sztukę „Ladies af the mob", k tó rą  
również P aram ount sfilmował, jako  film niemy 
z K larą Bow w  roli głównej. (,,Na zgubnej dro­
dze’*).

BootK pisuje sta le  arty k u ły  i nowele i rozpo­
czął sw oją karje rę  lite rack ą  parę la t temu 
w  „American M erkury” . Jego  książka „S teling 
through life” , k tó rej tem at zaczerpnął z życia 
krym inalistów , cieszyła się wielldem powodze­
niem.

Ostatnie wiadomości filmowe.
W  Hollywood odbył się połcaz nowego filmu 

'Józefa S tem berga „T ragedia am erykańska", nu 
tle  powieści T eodora Dreisera. K ry tycy  jedno­
głośnie orzekli, że jest to  najlepszy film S tem ­
berga i że niektóre sceny dosięgają nieznanych 
‘do tąd  w yżyn artyzm u.

U la ścisłego grona osób odbył się pokaz fil­
m u „X  27”. Będzie to  —  zdaniem k ry tyk i — 
najciekaw szy film Sternberga.

H astępnym  obrazem  M arleny Dietrich po 
„X  27” będzie „K obieta między lwam i” według 
oryginalnego scenarjusza B arlett Gormacka.

Już  ukończono zdjęcia plenerowe do filmu 
dżtmglowego „The live of the Renga 1 Lancet”, 
reż. Schoedsacka, tw órcy  „Ghanga", „R ango” 
i in. Bohaterem  tego dźwiękowca je st — jak  
w iadom o —  Cliwe Brook'.

F I S H A R M O N J E
K R A J O W E :

Szkielaki
W ybr«d»kl

ZAGRANICZNE: -  Krater
K otyk ifw lez
M u ste l

Wielki wybór pianin i fortepianów

I
K R A J O W E :

Bracia Flbiger  
Bettin  g 
K ernltopt 
Som m erteW

W ielk i wybór w instrum entach używ anych

ZAGRANICZNE: 
Breb stein  Hofman
B latb n er  
B oaendorfer  
Ehrbar 
FKrster 
G areau

Quanrit
Rtiniscb
S eh w e ig fa o fe r
Seholze

s s c Degodne raty
Skład fortepianów 

HELENA SMOLARSKA, Kraków, u!. Szewska L. 9.

i

W sezonie jabłek i śliwek.

Tydzień Tatrzański w Zakopanem.
W  Z akopanem  rozpoczął się organizow a­

ny dorocznie przez P o lsk ie  T ow arzystw o Ta- 
Irzańskic „Tydzień  T atrzańsk i" . Rozpoczęło 
go Mszą św. w’ starym  kośció łku  n a  intencję 
zasłużonych d la T a tr  i P odhala . Po nabożeń­
stw ie  u dano  sio n a  s ta ry  cm entarz, gdzie 
przy  udzia le  p a ru  so tek  osób, odw iedzane 
groby  zasłużonych i przy te j sposobności wy­
głoszono szereg  p rzem ów ień , jak  o „starym  
cm entarzu , jako  m iejscu  spoczynku zasłużo­
nych", o ks. S tolarczyku, pierw szym  probosz­
czu zakopiańskim i jednym z pierwszych ta ­
te rn ików , o W . FTorkiewiczii, D em bow skich, 
.Sabale-, (T ia lub insk im , W itkiew iczu, O rkanie, 
Dyoiiizym Beku, K asprow iczu i drze D łuskim . 
P rzem aw iali 117. in. tacy znaw cy stosunków  
i h jsto rjj S kalnego Pod halą i T atr, jak  prof. 
dr. W alery  G oetel, prof, J a n  Gw. P aw likow ­
ski, ppu łk . KorniJnwicz, m jr. B. R om ąjjjszya 
T. Malicki, prof. R . Potlak i U d. Wieczorem 
odbył się  odczyt prof. d ra  W. G oetla p. t * 
„W  w alce o T a try "  o roli Z akopanego i jego 
rozw oju o raz o naczelnych zagadn ien iach  tu ­
rystyki ta trzańsk ie j i idei s tw orzen ia  w T a­
trach  p ark u  narodow ego.

SEK K I OW OCOW E.

Rok szkolny
w PaflstwoweJ Szkoła Hotslarsko-Przemysłowe] 

w Zakopanem, 
rozpocznie się 15-go października.

Kursy roczne: 1) Hotelarski, 2) Gospodarczo-Ku- 
Jtiankl, 3) Specjalny (cukiernictwo, kuchnia dietetyczna, 
Wykwitna itd.) i 4) 3-letnie kursy koronkarske-hafciar- 
rtie.

Wszelkieh tnformacyj udziela 1 wpisy przyjmuje 
♦d 20/8. Dyrekcja Szkoły — ul. Kościeliska

Dla absolwentek azkoty posady zapewnione.

Ze w szystkich przysm aków  owocowo- 
cukrow ych, se rk i owoeowe są najła tw iejsze  
do przechow ania , gdyż raz  usm ażone, osuszo­
ne  i zaw in ię te  w pergam in , n ie  po trzebu ją  
an i garnków ', an i słojów, za jm ują m in im alną 
ilość m iejsca i całą zim ę w yborn ie  d a ją  się 
przeehow ać. S erk i owocowe są  skoncentro- 
w anem i p ro d u k tam i spożywczem i, sk ład a ją  
się  1 cuk ru  i  owoców, dwóch artyku łów , bez 
k tó rych  rac jonalne  odżyw ianie, dzieci szczegól­
nie, je s t n ie  do pom yślenia. Do serków  
m ożna użyć każdego  owocu, n ajlepsze  jednak  
i n a jła tw ie j śc inające s ię  rob im y z jab łek  
i śliw ek.

Ja b łk a  n a  se rk i b ie rzem y  tylko kw asko ­
w e, gdyż ty lko  tak ie  d a ją  się  dob rze  rozgo­
tować, a  n as tęp n ie  jako  bogate w  zw iązki 
pek tynow e p ręd k o  i ła tw o  ścinają  się  w  sm a­
żeniu. J a b łk a  czy śliw ki, n iezbyt lu b  nadto 
do jrzałe , by le  n ie  zgniłe, sk ładam y  w  g arnk i 
i w staw iam y w  piec po ch leb ie . Gdy się  do ­
skona le  u p iek ą , la su jem y  je  p rzez rzadk ie  
sito. T ak  o trzym aną m arm oladę  w ażym y i na 
każd e  k ilo  b ie rzem y  pół k ilo  cu k ru  (na b a r­
dzo k w aśn e  i n iedo jrzałe  ja b łk a  do 60 dkg. 
n a  kilo, n a  p rze jrza łe  — 40 dkg.). M asę owo­
cow ą w kładam y do dużego g arn k a , staw iam y 
na  b lachę i sm ażym y w olno, często do dna 
m ieszając kopystką. D opiero , gdy m asa wy­
paruje dobrze w kładam y cukier i jeśli k to  
m a, trochę ko rzen i d la  zapachu. Może to być 
cynam on, goździki, sk ó rk a  pom arańczow a lub 
cytrynow a, każdy z tych zapachów  oddzieln ie, 
lu b  k ilk a  ra z e m . zm ieszanych, w yborn ie  też 
sm ak u je  w  se rk u  m ały  dodatek  u ta rtego  im ­
b iru , nadający  oprócz arom atu  p ew n ą  ostrość 
sm aku.

P o  dod an iu  cu k ru  należy  wciąż m ieszać 
do dn a  m arm oladę , a n i na chw ilę n ie  p rze ­
stając, gdyż n ie ty lko  m oże się  p rzypalić, lecz 
m a także n iep rzy jem n ą w łasność p ryskan ia , 
przyczem  m ożna do tk liw ie  i tw arz  poparzyć. 
R ęka, k tó rą  m ieszam y se r  owocowy, pow inna  
być zaw in ię ta  w  w ilgo tną szm atkę. D o m ie­
szan ia  używ am y zw ykłe j kopystk i d rew n ianej.

Je ś li sm ażym y se r p ie  w kotle , ą  w pła­
sk im  rond lu  m osiężnym , trzeba do m ieszan ia 
użyć specja lnego  p rzyrządu , używ anego 
w w arszaw sk ie j szkole pszczeiniczo-ogrodra­
czej. S k łada  się  011 z poprzecznej deseczki, 
osadzonej na u kośne j d ług ie j rączce, w sku tek  
czego rę k a  osoby p racu jące j n ie  jest n a ra ­
żona n a  poparzen ie , a  m ąsę dosk o n a le  od­
dzielam y od d n a  jednocześn ie na dużej p rze ­
strzen i. T ak i p rzyrząd  każdy gospodarz, m a­
jący narzędzia sto larsk ie , sam  sobie p o tra li 
wykonać.

Gdy m asa tak  zgęstn ieje , że już staw ia 
pew ien  pow ażniejszy  opór, p rzek ładam y  ją  
do form . Dawmiej stosow any sposób w ygn ia­
ta n ia  je j w  płóeiennym  w orku  je s t n ie p ra k ­
tyczny. Je ś li użyjem y p łó tna  suchego, se r  
p rzystan ie do niego, jeśli zmoczonego, zwil­
żym y go n iep o trzeb n ie , co potem  p leśń  wy- 
wołać m usi. N ajlep ie j jest p rzek ładać m asę 
se ro w ą do m isek , sa la te rek  a naw et g łębokich  
ta lerzy . Gdy zastygnie następnego  d n ia  d a je  
się  w yjąć doskonale. U k ładam y se rk i na d e­
seczki pokry te  pergam inem  j osuszam y przez 
d n i p a rę  n ad  b lachą lu b  na w ietrze, jak  
zw ykłe se rk i tw arogow e, p iln ie  je  strzegąc 
od m uch, os i t. p. W  tym  celu  pokryw am y 
je  m erlą  lu b  m uślinem . Gdy doskonale  po 
w ierzchu obeschną, zaw ijam y każdy w perga­
m in i uk ładam y  w czystej skrzynce, byle nie 
ze sm ołowego drzewra, aby n ie  przeszły zap a­
chem  żywicy. T ani E lżbieta,

WPISY Szkoła żeńska roczna
Przyspo«obienia Kupieckiego

i Kursy Handlowe
żensk., męsk,, roezne i półroczne

K. ZIMOWSKIEGO, ul. Jagiellońska 10 I p.
w  K rak ow ie

Szkota ma prawo: zniżki kole]., a za dłieei fnnkc. 
pańatwow. Raąd zwraca opłaty. Kstfżkl wypożycza alg.

: ®
Rok zał, 

1880. NaislarsiY skład T e!. Nr 
104 -65

F O R T E P I A N  O W
WŁADYSŁAW BOLONSKI

(dawnie] Zygm, Raba] 
Kraków, Rynek Główny 34.

tPałae Opieki)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  S a la  K o n c e r to w a .

®:

fport.
NOWY POLSKI REKORD W STRZELA­

NIU Z LUKU. Znana rekordzistka Polski 
w strzelaniu z tuku, J . Kurkowsky.-Spyc.bajo- 
wrn, przebyw ająca obecnie w obozie treningo­
wym we Lwowie, gdzie polski zespół reprezen­
tacy jny  przygotow uje sio do 28-ch strzeleckich 
M istrzostw Świata, ustaliła nowy rekord 
w strzelaniu z luku w trójboju (50, 40 i 80 nj.)> 
osiągając 468 p k t„  czyli o 43 pkł, więcej od 
swego ostatniego rekordu, zdobytego w czerw­
cu roku bieżącego. Ten nowy sukces wielolet­
niej m istrzyni Polski staw ia ją  w rzędzie asów 
hiczniclwa światowego.

BAŁKAŃSKA OLIMPJADA W  SO FJl.
Olimpijski Kom itet Bułgarski opracował defi­
nityw nie projekt- bałkańskich igrzysk olimpij­
skich, które po raz pierwszy m ają być rozegra­
ne w Sof,ji. W igrzyskach tycb będą mogły 
uczestniczyć następująco państw a: Albanja,
Bułgarja, Grecja. Riumunja. Jugosław ja i T ur­
cja. N a .program igrzysk zloż.% sio następująco 
działy sportu: piłka nożna, gim nastyka, tenis, 
szermierka, hippika, nutomobilizm i m otoey- 
klizm. Igrzyska bałkańskie odbyć się m ają 
w  dniach 27 września — 11 października b. r. 
w  Sofji.

Matka.
—  Słyszysz B artek? —  Jasiek  gada. co wi- 

tzia! n ad  spuszczonemi staw am i kunią norę?
i e  m ożnaby w ybrać młode.

B artek  poskrobał się za uchem.
—  A  dyć słyszę bom nie głuchy, ale też sly- 

załem  w niedzielę, ja k  jegom ość z am bony ga- 
[ali, że k rzyw dę czynić stw orzeniu grzech wiel- 
d.

—  Ale, coby to  był za grzech wielki? kuna 
zkodnik i ty ła , ja  idę pad wieczerz.

Ja s iek  w sadził ręce do kieszeni kabat u, spin 
lął i  pogwizdując, odszedL

Ano nie było ta  co dużo debatow ać, poszedł 
o poszedł a  kuna niech se ta  sam a spekuluje, 
>y się nie dać,

B artek  miał jeszcze krow y zagnać do domu 
, W aJek gęsi, nie kemami głowę se kręcić. .Me 
cli korciło.

Pod wieczerz jak  ju t  pomogli m atce zaw rzeć 
r stodole za gęsiami w ro ta i podjedli se  do 
v ta , ■wybiegli nad staw y, gdzie szaro okleeone 
” desek mnichy wsłuchiwały sin w  żab rechot, 
fad m okradłam i porozwieszały się wonne opa- 
r  a ił nadbrzeżny naznaczony dzikiego p tactw a 
ladami i palczatą  czapli łapą, w ydaw ał slodka- 
,-ą woń ferm entujących szuwarów. N a różowa­
nym tle nieba zaw isał księżyc biały. przeżro- 
zysfy, nab ierając w  miaro w kradania się zmro. 
ti. m asyw niejsiej barw y.

Milcząc, przedzierali gfę chłopcy przez pola- 
iane trzciny  i  badyle i  poplątane wikła.

—  I  dusi go, idzie?
S ied ł Jasiek' głową w ysunięty, ja k ­

by  węsząc podstęp. Rękam i rozgarniał w ysokie 
chaszcze. P rzykucnęli cicho, by ich nie zoba­
czył.

Jasiek  był na całą wieś znany obwieś i k a ­
w ał draba, nic mu nie uszło, tak i ci był psotny. 
A to konie pospuszczał w  nocy u som siada, a 
krowom nasypał do żłobów piasku. Pędzlem 
um aczanym  w  mazi „ochrzci!” -wypraną spódni­
cę i chusty  i ta k  zawsze. Darem nie ojciec odpi­
nał wciąż pasek rzemienny, abo uciekł przed 
biciem, abo narobił rajw achu na całą parafiją 
i ojcom w stydu. A coraz był gorszy.

Ze szkoły  w yrzucał go nauczyciel, do ojca 
chodzili na skargę ze dw oru i od kum otrów , ale 
co ta  k to  takiem u zrobi?

J a k  się ta  już wszyscy tak  na niego za­
wzięli, to w ylazł na topolo i nie chciał zleść. 
Jeszcze go musieli prosić. Polami gonił i w za­
gajnikach pełno go było. Co tam robił n ik t go 
nie pytał, nio by ła go w domu, to  i dobrze, bo 
był spokój. A ozy ta  było dobrze, ptasim  gniaz­
dom a wiewiórkom, n ik ło  nie badaf.

Okrutnie był zręczny: łaził po drzewach jak  
jaka mai pa, podbierał ja ja , nie patrzał, czy sło­
wik czy gaw ron —  tak i był niszczycie], T teraz, 
w ypatrzył onogdaj kunę, jak  się w ybierała pło- 
ski łapać, ta k  ją  śledził, aż w ynalazł norę.

Za dnia obejrzał ją  dokładnie —  ho, Ho! 
znał sio na tern. N ora by ła ,fam ilijna” o dwóch 
w yjściach, a  w niej pewni o ze trzy  sztuki „ru- 
dzieliów” . Mosiek płaci od sz tuk i po 25 groszy, 
można se potem  papierosa zakurzyć. Aż zagwi­
zdał z radości. Lecz i zaraz przestał, by nio 
spłoszyć szczęścia. B artek  i W ałek aż się w strzą 
snęli od tego piekielnego pisku.

Tym czasem  Jasiek  usiadł so przy brzegu 
i zaczął cosi m ajstrow ać.

Z kieszeni pow yciągał najrozm aitsze instru- 
m enta: kozik, parę gwoździ i trochę szpagatu, 
w końcu niewielki worek.

Aż poczerwieniał z emocji.
P rzed wyjściom z nory przytw ierdził worek, 

p atykam i zakończonemi gwoździami przytw ier­
dził do ziemi przy otw orze podstępną pułapkę.

W łosy opadły mu n a  niskie czoło, a  w źre­
nicach miał coś drapieżnego.

Obejrzał się, czy go k to  nio podpatruje, bo 
się bał trochę potowego, od którego nie raz już 
za uszy oberwał.

Lecz św iat milczał, pogrążony w odpoczyn­
ku. Od staw u szło ciepło, któro w oda przez 
dzień cały nabrała od słońca a  teraz oddawała 
otoczu.

Czasem na drzewinie poruszył się  p tak  śpią­
cy lub z oddali z opłotków słychać było po­
szczekiwania psów.

Cały św iat cudny taki zapadł jakby w letarg  
a. jednak  przez blaszki listków  'przelatywał ja ­
kiś poszum zdrady.

Jasiek  ułożył trochę chrustu i zeschłych 
traw  przy w ejściu do nory, w yciągnął jeszcze 
z kieszeni pudełko zapałek i podpalił.

Gryzący cTym podpełznł do otworu.
J a k  ryś gotujący sio do skoku, niedobry 

chłopak przysunął się do zasadzki — i czekał.
■— W ykurzy rudzielec, w ykurzy!
Ażc mu grało w sercu od radości. W powie­

trzu rozszedł sio swąd niemiły.
Z zapartym  oddechem pochłaniali oczyma 

tę scenę ukryci w sitowiu bracia, lecz bali się 
naw et patrzeć. Serca tłukły  się im w piersiach 
jak  schw ytane ptaki.

— A to  Judas! — szepnął do ucha W ałkowi

B artek, — jak i to  przemyślny, aże w nosie łe­
chta.

—  Ino byś nie k ichnął —  przestrzegł W ałek 
b ra ta  —  boby cię sprał co wlezie.

—  A ino — przyw tórzył pobożnie B artek.
Tymczasem ipelnia wywędrowala 'sobje na

szczyt kopuły niebios.
Aże pod żebrami cosi mgliło od te j piękno­

ści, k tó ra  zawisła w  przestworzu.
Cienie od pni i konarów  obrysowywaly się 

ostro. Na toni stawów jakby k to  rozlał żywego 
srebra strugi, ta k  powierzchnia lśniła, drżąc do 
pieszczoty seledynowej tarczy, k tó ra  zapalała 
na nioj to cuda.

K oło Jaśkow ej nory jak b y  szatan roztoczy? 
opiekę nad zbrodnią młodocianej ręki.

Buchacz zakwilił.
Nagle w worku coś zakotłowało.
Chytrzo chłopak się uśmiechnął i rękę pod­

niósł zaborczo.
W  białawym  rozpyleniu palce jego zazna­

czyły się jak  sylw eta sępich szponów.
W orek, napełniwszy żywem życiom, zaczął 

drżeć od skoków opętańczych zamroczonych 
dymem zwierzątek.

—  „Ohyciło” —  pom yślał ich k a t trium fal­
nie, —  IcCz kiedy się pochylił, by poderw ać od 
zimni zdobycz cenną, s ta ra  kuna szarpnęła się 
tak  silnie, żo wym knęła m-u się prawie z mię­
dzy palców.

W ściekły, całym ciałem przygniótł tę  resztę, 
k tóra się wi?a w  uwięzi.

—  Ty -psiakrew —  w ym am rotał zduszonym 
gardłem  — ja  ci pokażę!

Lecz k una  nie m yślała się oglądać, jak  
s trza ła  migla się ty lko  i p ik n ę ła ,
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POCZĄTEK KOKU SZKOLNEGO 1 W RZE­
ŚNIA. AYnbec krążących pogłosek iakohy po- 
etąłwk reku szkolnego został przesunięty na 
środę względnie <*zwartek t. j. 2 lub 8 września, 
zwróciliśmy się do K uratorium  krakowskiego 
okręgu szkolnego, gdzie nam oświadczptip, żę 
Minister,-I w ,1 oświaty nie w ydawało w tnj mie­
rze żadnych zarządzeń. W ębse tego rozpoczę- 
n e  rokn szkolnego nastąpi bezwzględnie we 
w torek 1 w rześnia we wszystkich szkołach part- 
szwowych powsznylmycii ,i- średuich.

DZlb POGRZEB W YWTADOWCY MiK RU­
TĄ. Pogrzeh ś, p. MH-liala Miikrut*, wywia­
dowcy policji śledczej, który zmarł w szpitala 
<w. Ł azarza skutkiem ran postrzał ęwYCli, za- 
<La.nveh mu przez bandytów  na ul. Kanoniczej, 
©Óbęd?M się dziś w niedzielę o godz. 2-30 p« 
ł*o!udn:u z kaplie.y ( 'ollc-gimu Alorlicum przy ik 
GrzegńrzeckYj. ś . p Afikrut liozyl la t 32 i miał 
opinje dzielnego i energicznego fur kej miar ju- 
w a  policyjnego. S tan zdrowia drugiego wy-i 
(ppiadowcy Bukow skiego jest nadaj hgydzo 
ciężk i.

OSZCZĘDNOŚCI W  POBORACH I DEPU­
TATACH PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. Dn.
21 hm. odbyło się pod przew. prezydenta m ia­
s ta  pułk. Brdiiiy-PPrażmowskiogo posiedzenie 
Komisji dla eJewrotwni, gazowni i wodociągu 
miejskiego. Postanowiono przeprowadzić ogra 
niczenia w uposażeniach funkcjonarju-zy  tych 
zakładów  przez zredukowanie deputatów  opa­
łow ych i oświetleniowych, oraz przez zniżenie 
pobieranych premij.

ZAMa CH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ra tun­
kow e wyjeżdżało do Jan iny  Oędjdsrón ny (łat 
17), za/m. przy ul. Podgórskiej 3. k tpra w za­
m iarze samobójczym z niewiadome-eo• powodu. 
(nr..piła się esencji octowej. Desper.Ukę prze- 
w ezicuio do szp’ta la  św. Łazarza.

POZOSTAWIŁ W SK LEPIE KSIĄŻECZKĘ 
K NSOWĄ. D udek Stamislnw, rełnik. zam. przy 
u l, Piast owsipcj 11, będąc w skrCipie>Stanisła­
w y Chiby przy  ul. Królowej Jadw igi, pozo­
staw ił przez zapomnienie książkę meldunkową, 
w  k tórej znajdow ała sir książeczka w k ładko• 
w a Powiatowej K asy Osz-eaędnojci n a  2.015 zł.

PRZYW ALENI NA ŚMIERĆ PRZEZ STO­
DOŁĘ. 1 rzechodzney cmogdaj po południu nad 
Krakowem  huragan zwalił w Ple-zowle stodo­
łę. przyczem ponieśli śm ierć prznz przyignince- 
r 'e  dwaj robotnicy. Jan  Czekaj i Kazimierz 
< luba, ató rzy  schronili się do s to l i  Iy przed 
burzą.

REPERTUAR TEATRU SLOW Al KIEGO.
Niedziela: „Sztuka11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
AYANDA: „Serca na si-ygiiaąiii11 (Dolores Co 

Stello).

SZTUKA: . Mąż kochanek11.
ŚWIATOWID: „Biało cieniu11.
APOLl-P; „Pjabef ticcanów11,
UCIECHA: „Świat, szalem11.
BAGATELA „Król m'0fly“ (Bory Liedtke). 
ŚWIT: Podwójny program • 1) „\Yi s-ojy pe­

chowiec11. 2) ..Oha.rlio Chaplin11.
WARSZAWA: „Dziewica Orleańska11 (Simmie 

C!c.'nn\vcj,s).
CORSO; T. „Ztol.o pustyni". II. „Arcyzlodzio 

z Damaszku11.

Książe W Kr

-X-
TEA.TR M. im. J. SŁOWACKO GO pnw ^r-a 

dziś wieczorem K. Łęczyck iego  „RztuUę11. na, k t ó ­
rej wczorajszem wznowieniu 1 teruj v udział ntj 

blieznnśri  dowiódł, jak  dateeo ppMepy.eństwo na 
sz.fi wierno pozosta je  swym upodobanioin, i jak  
się zajmujn żywotnciini prnhliuuainij, p .unszonenii  
tak  śmiało przez autora  ..S-zluIn “ .

ZAPLSY NA REZERWOWANIE MIEJSC 
W TEATRZE miejskim, na przedstawiania  w nad 
chodzącym  sezonie l9SL/ftfe przyjm uje  S ‘ kref;i, 
rjaf, T ra t  ni ośl wtorku dnia  25 b. m. w godzi 
naeh 10—2 (ir.-tz fi— S wieczór.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 
„GŁOSU NARODU"1. Dla braci Albertynów za­
miast  wieńca, na  trumno ś. p. Kazimierza  Pom o­
gą, złoży} ,T. B ijak z W adowic  10 zł.

W KOŚCIELE MAK IACK1M pojoząs ęstatnie 
Mflzy św. o godz. 12-t.ej, p. Kowieki odegra, na. 
skrzepcacli .f/.ereg utworów1 religijnych. Trzy or­
ganie p. śf. Profic.

AY1LLKU- WYŚCIGI MOTOCYKLOWE I RO­
WEROWE, któro miały się o d b y ć  w dniach 22 
i 2.'! b. m zostały odwołano wskutek zniszczenia 
praw huragan lewej trybuny i niemożności upo 
rząd ko wami a i wzmocnienia trybu-ny środkowej i 
prawej. które zostały lekko uszkodzone. Ponie­
waż, jednak już w7 niedzielę dn.L 23 b. m. trybuny: 
środkowa i prawa zostaną oddane do użytku, 
przystąpiła Sekcja kolarska K. ś. Oracovii do u 
rządzenia wyścigów motocyklowy eh z udziatem: 
Aksmana, Stieglitza, Gębali, Brzezonia, Wrońskie­
go, Syrka, Stankiewicza, Annatowucza, Bai-zyc- 
kiego i i-n.

-oOo-

d kuiitraif? unitarną nad rnitiseiri 
przywożonem z prowincji.

W czoraj odbyło sio w obecności wicepre 
zydenta m. Dra Klimeckiego posiedzenie Ko­
misji dla spraw  rzeźni i targow icy miejskiej, 
na którem  dokonano wyboru przewodniczące­
go' w osobie Trof. Dra J. Nowaka- i zastępcy 
D ra Czuehajowrskiogo. Kom isja uchw aliła przy­
stąp ić  do budowy bekoniarni i przebudowy 
bójtii na nierogacizną w rzeźni m., tudzież 
urządzenia topiarni sm alcu wraz z rafinerją 
i roboty  te  oddać na zasądzie oferty i pla­
nów firmie Zieleniewski.

Naste-pnie rozpatryw ano sprawę m ięsa pro­
w incjonalnego. Ze względów sanitarnych po­
stanowiono poddać mięso to ścisłej kontroli 
sanitarnej, a ponadto ze ivzględu' na anorm al­
ną- rozpiętość między cenami hurtow nem i a  de- 
tajlicznemi postanowiono obniżyć w ydatnie 
ceny za mięso prowincjonalne, k tó re  w hurcie 
kosztu je od 80 gr. do 1.20 zł. za 1 kg. Sklepy 
z mięsem b.ędą zobowiązane umieszczać wk]o 
czne napisy n a  zew nątrz i w ew nątrz sklepu 
w-skazujące na cenę i na fak t, że w danym 
sklepie sprzedaje sin mięso pochodzenia pro­
wincjonalnego. Kom isja rozpatryw ała także 
spraryę obniżenia opłat targow ych i rzezał 
nianych, k tó re  w K rakowie są za wysokie. 
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Jasiek  odgarnął w łosy i nam yślał sic. To­
tem przysiadł -worek i zaczął coś manipulować 
te  szpagatu. Aże sapał, tak i był zawzięty,

W ałek i B artek  w idzwli jego ręce migające, 
•7-ybkie. Pętam  pochylił się nad workiem i za­
czął' z niego .wybierać młode kuny. l ic c y  jego 
cg .ęte w kabłąk , zasłoniły chłopcom to, co czy­
n iły  dłonie.

Cisza jak aś  iS&l zawisła w powietrzu.
Żaden pisk skargi sin nie zerwał.
—  Ni-: ino mu uciekły — pomyślał Bartek.
—  Żywccin je pożera czy co? —  pr/.ebieglo 

ju7.cz mózgownicę AA alka; —- powiadał sta ry  
Zdziara co widział, jak  Jasie]* z żywego golo,- 
fe;a krew  chłeptał.

Aże jęknął ehbpnk  z ciekawości.
A Ja s iek  w stał, -wyciągnął ramiona w góro, 

ł e  zalrzeszczały w staw ach.
Usta rozclMliły mu się, ukazując, ostre kły. 

Potem  podszedł do gałęzi głogu zwisającej ni- 
»ko nad norą i powiesił na niej trzy  ciałka zwie 
rzą trk .

—  Abyś się cholero naciggz\ la — m ruknął.
K unv były za małe, aln  mu się chciało ba-

łrić  z niemi „na- fu tro’1. S tara pyszna rudzieli- 
r s  uciekła, natrudził s'ę. nieaplacił mu się za­
chód. a więc ołieiał nacieszyć się przynajmniej 
zemstą,

CkL/.edł parę kroków, obejrzał $ię na bole­
sny owoc, którym  obciążył krzak dzikiej róży.

Chłopcy przym knęli oczy, by nie widzieć 
po, jak  sio lo  nich zbliżał, łecz nie odszedł. 
♦ parł się o pobliski pień sosnowy i wsiąknąw­
szy ciałem w jego cień —  skamieniał.

Mijały c-hwile długie, ciężkie od przeczuć 
r zegoś, co miało jeszcze nadejść.

AYia.tr poruszał zwisające kuny i obracał je 
v  jakim ś tańcu niesam owitej niedoli.

Księżyc skrył się za parawanem  małego 
obłoczku.

, Nagle ze zmiętych traw i sz iw arów  wyłonił 
się nudy Jebek i para. czarnych oczów podob­
nych do paciorków szklanych, zaczęła bystro 
się rozglądać.

Potem  wysunęła się szyja i reszta ciała 
w zwinnym susie znalazła się obok nory.

Przed otworem kuna przysiadła, jakby ra ­
żona niepokojem, ciemny nosek wyciągnęła na­
przód i czekała znaku życia z w nętrza.

Łecz otw ór czarną plamą w-yrznięiy w gdmic 
wabił tylko tajem nicy pieczęcią.

W tedy podniosła «ię na ty lne łapki i spoj­
rzała ku górze.

AA'iątr poruszał miarowo uduszone kunięta, 
jakby kołysanki nieśm iertelnej rytmem.

żg-rabne leli główki przekrzywiono w bok po 
stronkiem , m izdrzyły sio ku matce ostatnim  
skargi grymasem. Łapki rożowe, zakończone 
pazurkami, zwisały ov bezwładzie nrómocy.

A }io złocistej sierści płynęły srebrne łzy 
księżyca. K rzyk, ja k b y  duszy ludzkiej przedarł 
szafir nieba bazyliki —  i nim przebrzmiał, za­
m arł już na wieki.

K ima m atka w ykonała giętkim  ciałem jakieś 
salto m ortałe i rozciągnięta n a  dół grzbietem, 
legła pod krzakiem  za tra ty .

Z dala bbdd się jej brzuszek i podbicie ka­
pek. rozkrzyy.owjmycli rozpacznie.

Małe serduS7,ko pękło!.,.

POŻEGNANIE AV AVARSZAAVIL\

AYczoraj, t. j. w sobafę o godz. 9 te.j rano 
ks. Mikołaj rumuński odleciał pąinolotem z AYar 
szawy do Krakowa. Na lotm sku, skąd książę 
w ystartow ał, oczekiwali go wiceminister gen. 
Fabryoy, gen. K asprzycki, gen. Jarnuszkiew icz, 
gpn. Zamorski, szef! fi: addzialu sztabu pik. 1‘cł 
ezyńs.ki, pik. Rayski, pik. Boler, szef gabine.tu 
m inistra mjr. .Sokołowski oraz wicowojew'.ula 
Otpiński. N astępnie przybyli członkowie posel­
stwa rumuń; kiego z charge dkiffaire.s Dawidc- 
seu oraz attache m ditair pik. C m stan lin i i świ­
ta  księcia. O godz 9-tej przybył r a  lotnisko 
ks. Mikołaj w tow arzystw ie zastępcy szefa pro­
tokółu hr. Przeżdzieckiego, radcy Ałościckiego 
i płk. Głogowskiego z kancalarji P. Prezydenta 
Rzplitej. Kompanja honorowa 36 p. p. odegrała 
hymn narodow y rumuński Na. lotnisku ezok.lJy| 
już sam olot księcia oraz 3-nntorow y ..F okker'1, 
którym  tow arzyszyli księciu do K rakow a płk. 
Rayski, płk. Constautini oraz św ita księcia. 
O godz 9.30 po pożegnaniu w ystartow ał pienv- 
szy ks. Mikołaj ze swoim adjutantem  na sam o­
locie rumuńskim, osobiście go pilotując. Za 
chwilo w ystartow ał „F okker’1 Samolot ks. Mu 
kolaja zatoczył k rąg  nad lotni.-.kiem i miastem, 
poczem obie m aszyny odleciały wr kierunku 
K rakow a. Z c-hwiłą ^ ta rtu  sam ołotów orkiestra 
wojskow-a odegrała hymn narodowy prdski.

NA LOTNISKU RAKOAVICKIEM.
Kolo godz. 11 30 -wyłądaw-aly na lotnisku 

wojskowem w Rakowicaeh obydwa sam oloty 
wiozące księcia- rum uńskiego i jego świtę. Na 
powitanie gościa przybyli na lotnisko wojewo­
da krakotvski dr. Kwaśniewski z radcą Stań-

kow skim ,istarosta grodzki M alaszyński oraz re­
prezentanci władz wojskowych w osobach d-cy 
O. K. gen. Łuczyńskiego, gen. Smorawińskiego, 
płk. B.dgslawicza, płk. Jasińskiego, d-cy 2 o. 
lotn. i korpusĄłoficcrski 2 pułku Po przejściu 
przed kompanją, honorowy, ks. Mikołaj pozostał 
przez pewien czas na lotnisku, gdzie zapoznał 

jslo z urządzeniami parku 2-go pułku, poczerń 
odjechał samochodem do D. O. K.

A\r ZAMKU KRÓLEWSKIM NA W AW ELU.
Z Dowództwm korpusu ks. Mikołaj przybył 

na AYawel, w itany przy.,wejściu na dziedz.inico 
arkadowy przez zarządcę AAktwehi p. Tasza* 
kowekiego i kustorz zbiorów państwowycS 
Dr. św iesza 7aleskiego. Gości rum uńskich o p rj 
wadzał po Zamku Dr. Świcrz, poczcm książ# 
M 'kołai iako gość prezydenta Rzplitej zamiesza 
kał w apartam entach na I. p Sypialnia ks. Mi­
kołaja mieści się w dawnej sypialni Zygm unta 
Starego. Goście wyrażali się z entuzjazm em a  
wspaoiałei architekturze zamku królew skiego 
na AA^awelu, o stylowem  urządzeniu przepięli, 
nych kom nat i sławnej kolekcji arrasów.

W BAZYLICE K A TEDRALNEJ.

Po zwiedzeniu Zaniku książę rum uński ud,a! 
sie do Bazyliki m etropolitalnej na AYnwelu. Tif 
wr tow arzy^w io Ks. Dr. Ferdynanda Mnchaya 
zwiedził przebogate zabytki historyczne i a r ty ­
styczne kośęioła katedralnego, skarbiec i groby 
królewskje, poczcm wyjechał samochodem do 
miasta.

Dziś w niedzielę rano goście rumuńscy od­
latu ją do Lwowa.

Przeciw masowi;! redukcji pracowników kolejowych
W dniu 21 b. m. obradował w Krakowie I 

Zarząd główny Zjednoczenia Kolcjowców P ol­
skich. Główmym tem atem  obrad była O praw a 
dokonyw anej masowo redukcji pracowników 
kolejowych oraz spraw a katastrofalnego 
w prost położenia pracowników kolejowych, 
w związku z dokonaną obniżką płac i zuliża- 
jąca się zimą, która z n a tu ry  rzeczy powoduje 
znaczne zwiększenie wydatków'. Uchwalono 
protest przeciwko masowej redukcji pracowni­
ków7 kolejowTych i zwiększaniu w7 ren sposób 
liczby bezrobotnych w kraju, oraz postanowiono 
dom agać się zaniechania redukcji pracowników 
i przywrócenia do pracy tych zredukow’any7ch, 
k tórzy nie posiadają dostatecznych środków 
utrzym ania.

AY sprawie niesłychanie ciężkiej sytuacji 
macowmików kolejowych, spowodow-anej obniż­

ką płac, uznano, iż jedynem  wyjściem z te j  sy ­
tuacji jest bezzwłoczne przywrócenie plac i do­

datków  do poprzedniej wysokości i postanow io­
no prowadzić nadal energiczną akcję, zdążają­
cą do spełnienia tego żądania. Odnośnie , do 
opracowywanego przez Alin. koleji nowego pro< 
jck tu  uposażenia pracowników kolejowych, 
uznano, iż wprowadzenie w życie takiego pro­
jek tu  w okresie przeprowadzonej z całą bez* 
względnością redukcji pracowników7, płac i do­
datków , byl-Jby niewątpliwie dla pracowników 
kolejowych niekorzystne 'i  dlatego Zarząd gk 
w ypowiada się przeciwko wprowadzeniu no­
wych norm płacy, az do coinięcia zarządzonej 
redukcji plac i dodatków.

Poza tem postanowiono domagać się aw an­
sowania oraz etatow ania, w szystkich tych  p ra­
cowników, którym  awanse łub e ta ty  należą 
się, oraz przenuano-wania pracowników czi-so, 
wych na stałych. Uchwalone postulaty  przedło­
ży delegacja Wydziałowi wykonawczem u mini­
strowi komunikacji.

Wielkie powodzenie Wystawy etnograficznej
i p rz& m y s ii i lu d ow ego .

W iększy rucli przejezdnych daje się zanwa 
żyć również przy zwiedzaniu AA7ystaw y E tno­
graficznej w Hali Miejskiej przy iu Rajskiej. 
W  ostatnich dniach zwiedziło ją  lulka wycie, 
czok zagranicznych, w  tem grupa- soci-ologów 
angielskich. U czestnicy tej -wycieczki, po od­
byciu szczegółowych stud jów  w Muzeum Ta- 
trzańsfciom w  Zakopanem i po prze/glądnięcm 
okazów sztuici ludow.e-j na Wjestawic Etnogra- 
ftcznej w  Krakowie, w yrażali w ielkie uznanie 
dla kultury nolskiej, zaznaczając, że pobyt 
w Polsce był dla nich miłą niespodzianką. W y­
cieczkę angielską oprowadzali po wystawne: 
p. Lkkćiw na i p. Stefan Mu-czkowęki.

W  dalszym  ciągu spodziewany je st więk 
szy napływ  na W ystaw ę osób, powracających 
z letnisk i stałych mieszkańców K rakowa, któ 
rzy zapewne nie pominą tej jedynej okazji zo­
baczenia- całokształtu  ku ltu ry  ludowoi. AYy- 
s taw a tego rodzaju prędko w  Polsce się nie 
p o g ó rz y , choćby ze względu na uciążliwe sku

pienie zbiorów państwowych, będących własne 
ścią M inisterstwa AY. R. i O. P., oraz w szyst­
kich wybitniejszych muzeów etnograficznych i 
zbieraczy. Duż\ w7ysilek w  zjeda-oczcnm tych 
zbiorów nie łatw o da się powtórzyć, gdyż 
zbiory państw owe przewiezione zostaną w krót­
ce do Warszaw7y  na sta ły  pobyt w tam tejszem  
Muzeum. AV najbliższych dniach prawdopodo­
bnie odpadnie z AYysta-wy chata kaszubska, 
k tórej właściciel dom aga się zwrotu; być mo­
że, że sta ran ia  poczynione przez Zarząd W y­
stawy odwiodą w7ystawicę p. W ysockiego z Gdy 
ni od tego zamiaru. AVystaw7a potrwa do dnia 
15 Września 6. r.

U rządzony wr halach w ejściow ych pfrze7. 
Tow arzystwo Przemysru ludowego bazar obej­
m ujący produkcje ludowego przemysłu z ca­
łego obszaru ziem polskich. c;eszv eię wiel- 
Idem uznaniem, popularnością, a naw et powa­
żnym, jak  na obecne czasy, zbytem.

 eoo-------

Strzeżmy się przed czerwonką i tyfusem.

Bo jednak jedna jest tylko największa z mi­
łości —  ta matczyna!

Michalina Janosza u ka.

Miejski UA.ad Zdrowia zwraca uwagę, żc 
w ostatnim  czasie zachodzą w mieście coraz 
liczniejsze w ypadki zachorowania na czerwon­
kę i d u r  brzuszny. N iewątpliw ie do szerzenia 
tych chorób przyczyniają się błędy higienicz­
ne, popełniane przez ludność skutkiem  spoży­
w ania owoców i jarzyn niedostatecznie oczysz­
czonych.

Owoce i jarzyny  spożywane w stan ie  suro­
wym należy uprzednio bardzo dokładnie um yć 
czystą  wodą wmńociągową. Glównnmi przeno- 
siciolami zarazków czerwonki i tyfusu brzusz­
nego są ow ady, zwłaszcza muchy, któro żerują 
n a  odpadkach i odchodach ludzkich, oraz zwie 
r/.ecycli. D latego należy chronić starannie 
przed muchami w szystkie bej- w yjątku  pokar­
my. P rzed każdem jedzeniem  i po użyciu u stę ­
pu należy myć- dokładnie ręce. Nic kupow-uó 
pokarm ów  nieświeżych, nieczysto przechowy­
w anych, owoców niedojrzałych lub nadpsu-

tycli Do picia i gotow ania używać ty lko  wfr- 
dy w odociągow ej^  k tó ra  je s t sta le  kontro lo­
wana. Używanie do jakichkolw iek celów oio- 
przegotow anej w ody studziennej jest niepewne, 
zaś w ody rzecznej w prost niebezpieczno.

AA7 czasie od 10—22 b. m. zanotow ano 
w Krnkowdc w ypadków  szkarla tyny  2, tyfusu 
brzusznego 9, czerwonki 15. dy fterji 4, m a k r 
rji 3. róży 2. kokluszu 2, tw ardziela 1.

 oO o---------

Ekonomiści amerykańscy w Krakow i
AA’czoraj wieczorem przybyli do K rakow a 

dwai znani ekonomiści am erykańscy Jam es 
Sh ot w oli z żoną. oraz prof. I in d sa y  Kogors, 
również 7 żoną i sekretarką. Onaj goście, k tó ­
rym tow arzyszy radca Al. S. Z. p. 5tjM'ńsln, 
pozostaną, .w7 K rakow ie przez dzi^A ju trzejszy , 
poczcm po zwiedzeniu m iasta  i salin  w  W ielicz­
ce, udadzą się do  U s ta w o ,
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Nowy pomiary topograficzne rejonu 
Bcrysławskiego.

K arpacka S tac ja  Geologiczna w „S ta tystyce 
Naftowej P olsk i", w zeszycie Nr. 6 donosi:

Rozpoczęte y  r _ ub. specjalne prace topo­
graficzne W ojskowego In s ty tu tu  Geograficzne­
go n ad  w ykonaniem  m apy w arstw icowej 
1:10.000 dały w w yniku skartow anie k ilku­
dziesięciu km. kw. specjalnie w rejonie Mraź- 
nicy południowej i Działów Orawskich. Mapa 
ma objąć cały Borysław , Mraźnicę, Tustano- 
wice, Schodnicę, Urycz, Orów, Truskawiec, 
t. j. cały blok, gdzie dzisiaj się mieści gros 
naszego kopalnianego przemysłu naftowego, 
dającego w sumie około 48.000 cystern pro­
dukcji rocznej, t. j. przeszło 72 proc. całego 
wydobycia ropy w  Polsce. N ow a m apa topo­
graficzna m a zaw ierać zrewidowaną sieć tr i­
angulacyjną, dokładna sieć woaną, craz  war- 
stw ice co 5 m., będzie więc- służyła wszech­
stronnym  potrzebom  przemysłowym, gospodar­
czym, geologicznym i t. p. Do w ykonania jed ­
nak  całości b rakuje jeszcze 100 km. kw. zdję­
cia. na co potrzebne są pewne fundusze. P rzy­
puszczać należy, że praca, w k tó rą  włożono 
już ty le  zabiegów i kosztów , pomimo Trudnej 
sytuacji finansowej zostanie doprowadzona do 
końca.

W wykończeniu tej mapy zainteresowane są 
rozmaite instytucje j organizacje, których war­
sztat pracy mieści się na danym terenie: w re­
jonie Tustanowic, Orowa położony jest rozle­
g ły  obszar lasów państwowych, a dla celów  
gospodarki leśnej nie będzie rzeczą obojętną 
posiadanie nowej mapy topograficznej ala ca­
łego rejonu. Wielki Borysław ze względu na 
swoje zamierzenia gospodarcze odniesie duży 
pożytek z nowego zdjęcia terenu, nie trzeba 
uzasadniać również, że dla specjalnych zadań 
nrzemysłu naftowego dokładna mapa terenu 
ze wszystkiem i na niej objektami jest wprost 
nieodzowna. Kwota potrzebna na dalsze w y­
konanie zdjęć topograficznych sięga 60 tysięcy  
złotych.

Stan wierceń naftowych w Polsce.
Stan wierceń naftowych w  Polsce wedle 

danych statystycznych, zebranych przez Kar­
packą Stację Geologiczną, przedstawia się  
w chw ili opernej następująco:

W e wszystkich ftzech okręgach górniczych 
T. j. Drohobycz, Jasio i  Stanisławów, znajduje 
się  obecnie w ruchu 2336 szybów naftowych.

W okręgu górniczym Drohobycz znajduje 
się  w  ruchu 1009 szybów, w  okręgu górniczym  
Jasło 1048, w  okręsru górn. Stanisław ów  279.

W tej liczb ie są  szyby w  wierceniu, tłoko­
waniu, pom powaniu, m ontowaniu, instrumen­
tami, szyby samopłynne, szyby gazowe, oraz 
szyby będące równocześnie w  w ierceniu i  tło­
kowem u.

Stan w ierceń  poszukiwawczych przedsta­
w ia  s ię  następująco: W  okręgu górniczym
Drohobycz — 16 szybów, w  okręgu Jasło — 9, 
w okręgu Stanisławów —  2 , razem szybów 
poszukiwawczych jest obecnie 28.

Hucie „ l.a u r f grozi zam Knięcie?
U  kom isarza dem obilizacyjnego w  Kato­

wicach odbyła s ię  konferencja w  spraw ie za­
mierzonych przez dyr. huty „Laury“ redukcji 
208 "obotników oraz przez dyr, zakł. cynku 
1 tlenku fH ohenlohe) — 86 robotników.

Konieczność zw oln ienia 200 robotników  
z huty „Laury" m otywował dr. Głonicki bra­
kiem  zam ówień. Przedstawiciele robotników  
przeci wstawili s ię  kategorycznie jakiejkol­
w iek  redukcji.

Po wysłuchaniu obu stron komisarz derno- 
Ibuizacyiny odrzucił chw ilow o propozycję pra­
codawców, zasta egając s ię , że zbada bliżej 
stosunki w hucie, poczym dopiero wyda de­
cyzję w tej sprawie.

Przedstaw iciele robotników w sprzeciw ie  
gwym podnieśli, iż n ie mogą się  zgodzić na 
redukcję tych 208 robotników z oddziału gru­
b ej blachy i ubocznych oddziałów, tem bar- 
ł z 1 ej, że dyrekcja nuty nosi się  wogóle z za- 
łniarem  całkow itego unieruchom ienia huty 
fcLaury" i w  tym kierunku zgłosiła już dalszy 
flftrosek o zw oln ien ie 220 robotników.

Następna konferencja dotyczyła sprawy 
|W olnienia 88 robotników z zakładów cynku 
I tlenku (H ohenlohe). W niosek pracodawców  
ittetywował dyr. Kolbe nadmiarem produkcji 
eybku oraz w ielk iem i zapasami, ulokowane- 
ml w  magazynach.

D elegaci sprzeciw ili się kategorycznie 
Iw oin ien iu  tych robotnikówr, to też kom isai z 
d ©mobilizacyjny zaządał od pracodawców, by 
przedłożyli bliższe darte co do produkcji oraz 
tp^zedaży, poczem dopiero wyda w tej spra­
w ie decyzję.

W ZNOW IENIE S E S JI N. T. A.
Najwyższy Trybunał Administracyjny wzńo 

Wio ma no ferjach letnich swe sesje z dniem 
]  wweśnla. Liczba zaległych spraw w N. T. A. 
jęft jeszcze wciąż bardzo duża i wynosi obec- 
fc‘ 'przeszło 3.500 skarg. Trybunał zajmie się 
rozpatrzeniem skarg zgłoszonych jeszcze w  t o -  
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„Hesoły pechowiec1
najgenialniejszy komik ekranu 
w swoim najweselszym filmie.

8 aktów nieustającego śmiechu.

W  r e l i  g łó w n e j:
M O N T Y B A F K S

pjw odu le tn ie j pory w yśw ietlam y tylko 2 przedstaw ienia dziennie o godzinie 
B-tej i 8 -m e j w ieczór. —  Ceny m iejsc od 50 gr. do 2 zł.
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Charlis Chaplin

Śmiech, chumor, zabawa,
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Organizacje ziemiańskie niezadowolone z do 
tychczasow ych rozmiarów akcji rządowej na 
rzecz podtrzym ania ccn zboża w obecnej kam- 
panji, podjęły za pośrednictwem Rady Naczol- 
nej tych orgjtnizacji interwencję u rządu. l ’re- 
zydjum R ady zlożvlo ministrowi ro inictw d^na 
specjalnej audjcncji uchw alę zarządu głównego 
zrzeszeń ziemiańskich precyzującą ięh stano­
wisko.

Stwierdzono więc przedowsżystkitun że pro 
w adzona obecnie przez rzad polityka, zbożowa 
nie pokryw a się z wytyczncrni, jakie ustalone 
zostały na konferencji rolniczej w- m inisterstw ie 
rolnictw a w dniach 16— 18 czerwca b. r. u rzą­
dzonej w  sprawie polityki zbożowej. „Położenie 
bowiem głównego nacisku ty lko  na działanie 
k redytów  zasuw ow ych przy braku innych, przaj 
widzianych zresztą przez konferencje rodzajów 
interwencji, z chwilą rozpoczęcia żniw musiato 
dać w yniki ujem ne15. Memofial powołuje się 
na, to. że konferencja przyjęła jako zasadę wy­
tworzenie warunków' opłacalności produkcji 
zboża, a ponieważ n a  rynku światowym poziom 
cen kształtu je  się deficytowo —  należy przeto 
oderwać się od tego poziomu i podtrzj mąć ce­
ny  zboża n a  rynku krajow ym . Inncmi słowy 
idzie o to, by rezygnując obecnie a  p rzynaj­
mniej ograniczając do minimum eksport iprzy- 
noszący s tra ty  położyć główny nacisk na pod­
niesienie ceny zboża na rynku krajow ym . by 
produkcja rolna dzięki uzyskanym  w ten spo­
sób wyższym cenom m ogła się opłacać. Je st to 
zatem podobna koncepcja, na jakiej opiera 
swój zbyt produkcja cukru: w k ra ju  sprzedajp 
się go po cenie w ielokrotnie wwższej od tuj. 
ja k ą  przem ysł euk-ow y je st w stanie uzyskać 
na rynkach zagranicznych. Poziom zaś ten 
u trzym uje się dzięki zarządzeniom uniemożliwia 
jąe.ym konkurencyjny dowóz z zewnątrz. ..Na­
leży przeto —  brzmi m em orjał —  bezzwłocznie 
zastosować w szystkie -przewidziane środki in­

terw encji w' dążeniu do "ceny opłacalnej, tem 
więcej, że • zarówno ‘Sytuacja na krajowym  ryn­
ku zbożow ym, jak  i dobra orjentacja rolników-, 
którzy, w b. roku nie ulegli panice i w strzy­
m ają się zc sprzeda-żą —  stw arza doskonalą 
podftawef do właściwej intprwencji, idącej 
w kieunku jaknajszybszógo oderw ania sic od 
ceny św iatowej.1 *

K redyt pod zastaw  zbęża, który ntożc być 
jedynie ważnym czynnikiem pomocniczym akcji 
interwencyjnej nie spełnił do ttehezas w  cało­
ści swojego zadania, -gdyż sum\ na ten cel 
w obecnej chwili przeznaczone, są bezwzglę­
dnie niew ystarczające i równocześnie duża ilość 
rolników z kredytu  tego skorzystać nic może, 
gdyż szereg banków, wbrew intencji rządu, 
utrudnia korzystan ie z tego krm łj tu. żądając 
uciążliwych dodatkow ych zabezpieczeń.

Niewiadomo narazić jak  rząd ustosunkuje 
się do tj  oh postulatów . Nic ulęga bowiem w ąt­
pliwości. ż'e, niska''CenarZzbożn wogóle. a w dym 
roku pszenicy- w- szczególności, jest jedną 
z głów nych przyczyn kryzysu, pozbawiających 
najważniejszego w Polsce konsum enta, t. j. 
więś —  zdolności na.byw-czoj wytworów prze­
mysłowych. Z drugiej jednak strony' n ie ,d a  sio 
zaprzeczyć, że dążności do znaczniejszego pod­
niesienia poziomu cen zboża, jako podstaw o­
wego artykułu  dla najszerszńćh mas k ry ją  w so 
bio uipbozpieczcństw '0  ze względu na ogólne zu­
bożenie społeczeństwa i poważną już ilość bez­
robotnych. Dziś nierównie trudniej jest niż np. 
przed rot iem łagodzić krvzvs rolniczy samem 
podwyższeniem cen zb 'ża . gdyż podwyżka ta ­
ka godzi szczególnie dotkliwie tv zubożałą lud­
ność mia-st i łatw o może spotęgować istnieiącc 
trudności. Konieczną pomoc, dla rolników 
w- każdymi razie' będzie musiał rząd uzgodnić 
z interesam i ludności óśfbdków przemysło­
wych.

 — ono-------

OSTRZE2ENIE.
Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych 

Szan. O d b i o r c ó w ,  że naszego znanego i wypróbowanego
pierwszorze inego rfer

blachy pocynkowan^i  , F E E I K S “
nie należy zamienić z innemi tabrj kaiami firm konkurencyjnych 
o podobnie brzmiących markach.

ŚLĄSKI PRZEMYŚL CYNKOWY 
S. A. PODLESIE-KOSTMA

Zastąp s iw e I sk ład  kom isow y  
w Krakowie.

Agencja żelazo-metalowa

JAPOB B ill 15 Kraków, P ijaka 7.

Obniżenie zarobków w hutnictwie

N askutek w niosku kom isarza demobiliza- 
cyjncgo kom isja pojednawcza i arbitrażow a 
w Katowicach rozpatryw ała za targ  w hutn ic­
tw ie Żelaznem. Komisja w ydala orzeczenie, 
mocą k tórego zarobki akordow e zmniejszono 
naogół o około 4 prac. Redukcja zarobków 
jest w t.eń spsóh przeprowadzona, że uległy 
zmniejszeniu nadwyżki zarobków akordow ych 
ponad orjentacyjne staw-ki dla każdego działu 
pracy zosobna i to  w' granicach od 10— 18 
pro '1 tej nadw yżki Orzeczenie to  obowiązuje 
od 1 września do końca b. r.

NO W Y  PR O JEK T AK CJI ŻYWNOŚCIOWEJ 
DL A BEZROROTNYCH.

Ugrupowanie M oraczewskiego, t. zw. J a d a  
Związku Związków Zawodowych -wystąpiła do 
R ządu o zorganizowanie konsum ów  robotni­
czych, k tó reby  po tan iej cenie sprzedaw ały 
arty k u ły  pierwszej potrzeby. P ro jek t ten łą ­
czy się z planam i ściągania nieuregulow anych 
podatków należnych od -właścicieli ziemskich 
w naturze.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 22 sierpnia. Dolary 8.95, 8.97, 8.93. 

Dewizy: Bełgja 124.56, 124.87, 124.2C: Kopenhaga 
238,83.' 339,43. 238.i$; Londyn 43.38 '-A, 43M  
4SJS? Nowy Jork 8,93, S.94. 8.90: Nowy Jork te­
legraficznie 8.92, 8.94. 8.90: Paryż 35.01, 35.10. 
34.92: Praga 26,45. Sfi.gE 26.39- Sztokholm 239.60, 
239.60. '238.40: Sz.waicarja 173.75 174.18, 173.32; 
Wiedeń 125.50. 125,81. 135,141.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Pobki 113,50.
Pożyczki: 4% . inwestycyjna 84 —- 5% k.on- 

wensyjna 44.25—44.50 — 7% stabilizacyjna 70 — 
8% Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 

Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj, 83,25.
GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych 22 sierpnia. Paryż 20.15^. Londyn 
24.97%, Nowy Jonk 5.14 oo.' B-lgja Tf.O r^. Wie­
chy ' 26.89. Histjpa-nja 45.50. Holawlja 207,37 
Wiedeń 72*30, Sztokholm 137.05, Oslo 137.45. K o­
penhaga 137 45. Sefja 3.7\ Praga ’ 15222 )A. War
szawa 57.40, Budapeszt 90.02>4. Białogród 9,05 
\teny 2.43. Bukareszt 3.05, Helsingfors 12.90 

Buenos \ires 143.50.

P rz y  zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adrecu.

C dorastającej młodzieży, Stosuje =ię rano szkło
neczkę naturalnej wody gorzkiej „pranciszka-J6 
zefa‘‘ i przy użyciu takowej, jej czyszczące dzia­
łanie na krew i naprawa funkcji żołądka i kiszek 
u dziewcząt i chłopców, daje zbawienny skutek. 
Żądać w- aptekach i drogerjacL

nśmieoh losu'1 w Sowietach*
Ja k  wiadomo w Sowietach wypuszczono obli­

gacje  pożyczkowe, jako losy loteryjne, chcąc 
wypompować ze społeczeństw a jak  najwięcej 
pieniędzy. Po wsiach zjawili się propagatorzy 
loterji, głoszący zachęcająco:

—  Zdarza się szalona okazja! Można poprzeć 
dążenia rządu, w ykazać patrjo tyzm  komuni­
styczny, a jednocześnie dużo zarobić! - Dostać 
znacznie więcej, niż się dało! Legalnie! Jawnie!

Tu i ówdzie chłopi podpisali pożyczkę 1 rze­
czywiście ci, k tórzy wygrali, otrzym ali nietylko 
swój w kład z powrotem, ale i w ygraną, niekie­
dy dość pokaźną. W śród szczęśliwców byli i ta ­
cy biedacy, którym  nowy system  nie zdołał już 
nic odebrać i nic zarekwirować. W łaściciele 
nędznej chałupy,- cielaka : dwóch kur. D la tych 
niespodziew ana' wygrana 200— 500 rubli s ta ła  
się prawdziwem szczęściem objawieniem,- ralun 
kiom w głodowej egzystencji. Nędzarze zaku­
pili przeto  krowę, czadem jakieś narzędzie’-rol­
nicze, c»ś z ubrania. W ydaw ałoby się.- że nie 
m ożn i znaleźć bardziej legalnego sposobu zdo­
bycia grosza, ale rzeczywistość w ykazała zgoła 
co innego. Oto sąsiedni szez°Miwegn gracza, p a ­
trząc' na krowę zawistnemi oczami, poczęli sze. 
pf.ać o ..kułakach". \  skoro we wsi nojaw ia się 
kułak, kom isja obowiazana j ją t  odebrać mu 
wszelkie dobra, doczesne. R ezultat w ygranej 
był taki że ten, do którego uśnńechttąła się for- 
tisna, stracił wszystko.

Tak wygłacla uśmiech losu w Sowietach.. ,1
J W. D.

S p ó łk a  z o g r . o d p .  w  K r a k o w i e  
dostarcz* wszelkie p r z y r z ą d y  i a p a r a ty  
dla la b o r a to r jó w  naukowych i przemysło­
wych. p o m o c e  n a u k o w e ,  artykuły lekar­
skie, techniczne precyzyjne, aparaty specjalne 
dla wszelsich dziedzin naukowych i prze­
mysłowych. Najsta-sza w tym dziale firma 
w Małopol»ce Zachodniej 1 Śląsku, — zaś 
jedyna tirma polska, chrześcijańska, cieszy 
się całkowitym zaufaniem swej Szar Klijen- 
teli. — Od września agendy firmy w nowym 
lokalu, przy ul. Wybickiego, naprzeciw par­
ku Krakowskiego. — Chwilowo, w czasie 
przenoszenia się z lokalu przy ul. Wiślnejfi. 
do nowego lokalu prosimy kierować kores­

pondencję na adres: Studencka 7. 
Firma nasza nie ma nic wspólnego z upa- 
dfą firmą „CHKMOTECHNIKA“ Kranów -  

R y r e k 39 (mż. AK1WĄ BUCHNEREM).

f t a d  » o .

Programy stacyj radjowych.
Poniedziałek 24 sierpnia.

neczna z restauracji „Polonia- Pałace Hotel".
Kraków (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11-58 

Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowej,-13,10 
Komunika; meteorologiczny; 14,50 Konruuiicat 
gospodarczy: 15,25 Odczyt z Waa-szuwy; 1.5,45 

Przegląd komunikacyjny; 16,15 Płyty gramofono­
we; 16.45 Tra/nstmiisje z Warszawy; 1715 P łfty  
gramofonowe; 17,35 Odczyt z Wilna; 18 Muzyk* 
lekka; 19 Rozmaitości, 19.15 ..Najnowsze wyda- 
wnietwa‘h .1 dr A Bar; 19,35 P łyty gramofonowe; 
19.40 Transmisje z Warszawy; 22,25 ProgTam na 
dzień- następny; 22,30 Muzyka leirka i raneozna.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 ProgTam na dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 1310 Pausiwo- 
wy Instytut Meteoralogiczn’'; 14,50 Komunikat 

[gospodarczy; 15,25 ..O,o każdy o pływaniu wie­
dzieć powinien"; 15,45 Przegląd komunikacyjny; 
16 Płyty gramoionowe; 16,45 Komunikat dla że­
glugi - 'l-ybaków; 16,50 Pogadanka liferaoka w ję ­
zyku francuskim; 11,15 Piosenki w wykonaniu 
Josephiny Baker, Ruth Dtting i S. Tucker; 17,35 
Odczyt z Wilna- 18 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronom.ja"; 19 Rozmaitości; 19,20 p łyty gra­
mofonowe'; 19,40 „Skrzynka pocztowa rolnicza"; 
19.55 Państwowy Instytut Meł x>rologiczny; 20 
P-asowy Dziennik Radjowy; 20,IG Komunikat 
spoftow y 20,15 Pogadanka radiotechniczna; 20,30 
Muzyka francuska popularna z Doliny Szwajcar­
skiej. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii War- 
szawskej pod dyr. K. Wiłkomirskiego i M. Fue- 
derbawtn 'skrzypce); 22 Felieton t-.: „Słońce,
kwiaty i dzieci1,^ 22,15 Dodatek dc Prasoweg< 
Dziennika Rcdjowego; 22,20 Komuniku-ty; 22,*5 
Program na dzień następny; 22,30 Muzyka ta- 

Katowice (4G8,7). G. i5k5 Wł. Włosik: Poga­
danka z działu „Ogrodnik śląski": 19 Codzienny 
odcinek powieściowy: 19,30 M. Gładysz: ,tPon- 
b ic.zkorzo śląscy", część II (artyści ludowi], 20,10 
Komunikat Strażactwa Śląskiego.

Lwów ''380,7). G. 18,20 „Urlop", wygłosi p. B. 
Sadowski; 19,20 „Wojna nieznana r  dzie. ach 
świata1, wygłosi red. Kop7ewicz; 20.15 Pogadan­
ka radiotechniczna p. W, Koreck ego.
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P. Prysłor u p. Prezydenta.
Warszaw a 22. 8. (Tolcf. wł.). Premier ptys- 

tor uaat się w południe nu Zamek, gdzie był 
przyjęty na dłuższej konferencji przez P. Pre­
zydenta, który powrócił ze Spały. Premjer zda 
wał P. Prezydentowi stirawę ze stanu finan­
sów i z  organizowanej ostatnio akcji pomocy 
dła Bezrobotnych.

N a poniedziałek /.ostało zw dano posiedze­
n ie  rad y  nm is tró w , n a  które-in ma być roz­
p a try w a n y  pro jek t walki z bezrobociem.

27 legalnych sekt w Polsce.
W arszaw a 22. 8. (Telef. w l). W  m inister­

stw ie ośw iaty przygotow uje się obecnie ścisłe 
opracowanie spisu sek t religijnych w Polsce. 
Ogółem tych  sek t znają władzo 27. Prawie 
w szystkie m ają swe centrale w W arszawie i 
d .ra ła ją  oficjalnie. Pozateim jest kilka sekt nie­
legalnych- k tó rych  działalność ma 'charakter 
w ystępny.

Kodeks karny prawie gotów.
Warszawa, 22. S. (Tel. wł.) Dnia 22 b. m. 

sek retarz generalny komisji kodyfikacyjnej 
wręczył m inistrowi sprawiedliwości projekt 
kodeksu karnego, uchwalonego w trzcciem 
czytaniu  sekeyjnem . N ajprawdopodobniej 14 
w rześnia odbędzie posiedzenie koltgjum  
uchwalającego komisji kodyfikacyjnej, t. zw. 
komitetu organizacji prac. na ktorem projekt 
kooeksu karnego będzie ostatecznie załatwio­
ny i natychmiast doręczony ministrowi spra­
wiedliwości, aby go skierował na drogę reali- 
racji ustawodawczej.

fia mory traktatów z r. 1675
powstała parafja na pruskient Pomorzu.
Piła, 22. 8. (PAT) W  micjscowoś&i W i clili e 

Tuchom ie w ppw. byfnwskim na Pomoizil 
Pruskiem  została utworzona parafja katolicka, 
do której będzie należało kilka wsi, licznie 
zamieszkałych przez Polaków. Zasługuje na 
uw agę fak t, że w dokumencie erekcyjnym  
p ra ła tu ry  w  Pile, potw ierdzonym  przez rząd 
pruski, je s t powiedziane, że obadzenie parnfji 
hastąoilo zgodnie z postanowieniami traktatu 
netawskiego z dnia 19 września 1675 roku. 
W ten  sposób w Prusach pozostają jeszcze 
w m ocy układy , k tóre przed 256 la ty  zostały 
zawarte miedzy Rzeczpospolitą Polską a elek­
toram i brandenburskim i.

Ucieczka więźniów sowieckich.
Część została schwytana.

Brześć nad Bugiem, 22, 8. (PAT) Z pogra­
nicza. donoszą, że w mińskiem wiezieniu w y­
buchł bunt więźniów' Więźniowie w  liczbie 
około 20, rozbroiwszy straż sowiecką, zbiegli 
z gmachu więziennego. Zarządzony pościg do­
prow adził do ujęcia 14 więźniów w  m iasteczku 
Tm nalsk. Reszcie więźniów ze skazanym  na 
śmierć za działalność kontrrew olucyjną b. puł­
kownikiem  arm ji carskiej Popowcm, udało się 
ukryć.

Walka policii z bandytami.
Jeszcze krwawsza niż... w Krakowie.

N ony Jork 22 s ie rp n a  Podczas usiłowa 
nego napadu bandyckiego n a  pew kn kan to r 
wym iany, doszło w czoraj do zaciekłej walki 
policji z bandytam i. W toku walki 2 policjan­
tów i 3 bandytów zostało zabitych, a od zhłą- 
K M iy h  kut rewolwerowych 13 przechodniów 
odniosło ciężkie rany.

ZATONĘŁO 9 OSÓB
Bukareszt 22. 8. (PAT). Łódź. wioząca 22 

osoby, zatonęła na nzeco Olt. Zatonęło 9 osób, 
wśród których znajdowały się 2 konlefy i tro­
je dzieci.

Wielki pożar lasów we Francji.
Paryż 22 sierpnia. W  departam encie Y ar 

nad Morzem śród-ziemnem płoną lasy na szero­
kości około 50 km. Silny w ia tr podnieca po­
żar k tó ry  przybrał rozm iary katastrofalne. —  
W  akcji rrtunkow ej bierze udział wojsko i m a­

ry n ark a  z Tuleniu, jednak, jak  dotychczas, 
bez i kut-ku. Także na Korsyce szerzą się po­
żary leśne których ofiarą padło wiele winnic 
i gajów oliwnych.

Pakt Ros i z Francją obejmie Polskę.
WARSZAWA I BUKARESZT INFORMOWANE O ROKOWANIACH.

Paryż, 22 sierpnia. „Petit Parisien” dem en­
tuje wiadomość pewnej niemieckiej agencji t,e- 
lografeznoj, jakoby  te k s t układu francusko 
sowieekiego o nieagresji został już, opracow a­
ny  i w ubiegłym tygodniu przesłany do Mo­
skwy. Dziennik zaznacza, że w toku  rokow ań 
między am basadorem  sowieckim Dowgalewskmi 
a generalnymi sekretarzem  'm inisterstw a spraw  
zagranicznych Berlbelotem poruszano często 
sprawy', które, w ym agały ap robaty  odnośnych 
rza/lów, jednak do ęjrauJi obecnej nic opraco­
wano jeszc*Ć tekstu  układu. „Należy zresztą 
z całą stanowczością podkreślić —  pisze dalej 
,Petit Parisien” — że Quai d‘Orsay nigdy nie 

zapomni o zoboiwązaniach, jakie ciążą na

Francji z tytułu panfu Ligi Narodów i wym  
kujących z traktatów przyjaźni zawartych 
z Polską i Rumunią. Warszawa i Bukareszt są 
więc stale informowane o przebiegu rokowań.
Przed zawarciem pak tu  politycznego o tak  
doniosłem znaczeniu nic omieszka rząd zasięg­
nąć opmji kom isyj zagranicznych Izby i Sena­
tu, a  wreszcie całego parlam entu”.

Paryż, 22 sierpnia. „P etit P a n s ic ir1 potwior 
d/.a wiadomość podaną wczoraj prz.pz „Chicago 
T ribunc” , żo rówmocześnie z rokowaniami fran 
cusko-sowieckiemi w Paryżu prowadzone są 
rokowania między Polską a Rosją sowiecką 
w sprawie Zawarcia paktu neutralności.

Hr. Bethlen obalony przez monarchisrdw?
R EW ELA C JE  „PRAYA LIDU” O PODRÓŻY A. MUSSOL1NIEGO.

Praga, 22 sierpnia. Socjalistyczny dziennik 
„Prayo Lidu” przynosi sensacyjną, w ym agają 
cą ‘'jPŚżCTo potw ierdzenia —  wiadom ość, wedle 
k tó rej b ra t prem jera w łoskiego Arnoldo Musso- 
fifft w raz z żoną i kilku  wybitnymi politykam i 
włoskimi, k tórych  nazw iska nie Są znane, przed 
paru dniami bawił na zamku w  Buchiowicach, 
jako gpsć dawnego auf-tro-wegierskiego m ini­
stra  spraw  zagranicznych hr. Berehtolda, za­
chowując ścisłe incognito. Wizyta ta stała się 
znana przypadkowo, gdyż podczas pobytu na 
zamku zachorowała żona Mtissoliniego tak, że 
musiano sprowradzić lokalnego lekarza, Goście 
odbyli z lir. Berchtoldem liczne poufne konfe­
rencje, k tóre, zdaniem dziennika, uważać na­
leży za początek nowej akcji monarchistyeznej I

w Europie środkowej. Mają one stać w zwią­
zku z niedawną wizytą eks-cesarzowej Zyty 
we Włoszech i je,] konferencją z hr. Bethleneni. 
Rzekomo hr. Bethlen nie jest życzliwie uspo­
sobiony wobec Zyty i pretendenta do korony 
węgierskiej Ottona i z tego powodu stał się 
niewj godny dla Mussoliniego. Dziennik zauwa­
ża, że żona Beielitolda jest siostrą desygnowa­
nego premjera węgierskiego hr Karolybego.

Karoiyi nie Tworzy rządu.
Budapeszt, 22 sierpnia. Po konferencji z wy­

bitniejszymi politykami hr. Karoiyi ndał się dziś 
do regentr. Horthy’ego i zrzekł się misji two­
rzenia rządu.

OKAZJA Od Poniedziałku * ’/  OKAZJA
Urządza 
w le lk  ą W .  K O P E R A
s . t ,  T o m a s z a  2 9 .

w  sw oich  filjach przy ulicy  
S ł a w k o w s k a  1 1 - 2 4

sprzedał
o b u w i a

w Krakowie.
Ceny m ęskiego obuw ia od zł. 20' w zw yż

t . a o i f  kiego „ .  „ 1 5
„ dziecinnego „ » „ 5  „
u. A0A: Ceny wystawowe rozumieć należy tylko za gotówkę.

Krytyczna sytuacja w Londynie
Nowy plan Mac Donalda. — Rząd obraduje bez przerwy.

Londyn, 22 sierpnia. Na weźorajszem noc 
nem posiedzeniu rady ministrów odrzucono osta  
tecznie 10-procentową podwyżkę taryfy celnej. 
Odrzucenie zaś przez związki zawodowe oszczę­
dności w dziedzinie świadczeń społeczrycti 
stworzyło taką sytuację, że niektórzy ministro­
wie resortowi noszą się z zamiarem złożenia 
dymisji, w razie gdyby rząd nie cofnął lub nie 
zmienił odpowiednich projektów.

O godz. 9 rano rozpoczęło się nowe p o sa­
dzenie gabinetu.

Londyn, 22 sierpnia. Po radzie ministrów

Mac Donald i Snowden odbyli godzinną konfe. 
rencję z przywódcami opozycji. Po konferencji 
Neville Chamberlain oświadczył, że rozmowy 
Konserwatystów z członkami rządu zostały osta  
tecznie zakończone. Jak słychać, wobec kry­
tycznej sytuacji, jutro powraca król do Lon 
dynu, Bo popołudniowem posiedzeniu rady mi­
nistrów wydano komunikat oficjalny, wedle 
którego rząd opracował nowy plan, który zda­
niem rząau będzie w stanie przezwyciężyć kry­
zys. Jutro odbędzie się nowe posiedzenie gabi­
netu.

fhzpanja grozi zerwałam stosunków 
z Watykanem

Madryt, 22 sierpnia. Prem jer, m inister spr. 
zagranicznych oraz m inister sprawiedliwości 
w konferencji z nuncjuszem  apostolskim  po 
staw ili formalno żądanie, aby W atykan  ja ­
sno (?) zdefiniował swój stosunek do repu 
bllki his7,pańskiej. J a k  słychać, 'w  toku roz- 
mowy dano nuncjuszowi apostolskiem u do 
zrozumienia, żn w razie gdyby  W atykan  nie 
da ł odpowiedzi zadow alającej, zerwanie sto­
sunków dyplomatcznych między rządem hisz­
pańskim a Watykanem byłoby bardzo bliskief!) 
realizacji. Poruszona z o.-tel a także spraw a wi- 
karjnsza z V itorji, k tórego niedawno areszto­
wano (!), gdy z ta jnem i(?) dokum entam i dla 
E piskopatu usiłował przekroczyć granicę hisz­
pańską.

Madryt, 22 sierpnia. Rząd hiszpański usu­
nął z urzędu prymasa Hiszpanji kardynała Se- 
gurę. Okolice, w których duchowieństwo 
w ostatnich czasach występowało (!) przeciw 
remiblice, obsadzono wojskiem (!).

W y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  p . t .

tz n tL i u h m  i l E m r a n
U L .  S W .  J A N A  L .  8 .

polec*: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukow* 
w języku poltkim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim — Książki dla młodzieży, 

w y sy łk a  na prow incję.

W woj. KrakewsKiem 2.050 szynków
Warszawa, 22, 8. (Telef. wł.j. Ukazało się 

rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych i 
ministra akarbu, datowane z 30 lipca br. a za­
wierające szczegółowe pr/cpisy o wykonaniu 
ustawy przeciwalkoholowe!. Roznorządzcnie za­
wiera zakaz handlu napojami alkafiolowpim po­
nad 45%, T. zw. spirytus nejsachowy, wyrabia 
ny z melasy, powinien posiadać moc najwyższą 
95%. W rozporządzeniu został ustalony kon­
tyngent miejsc sprzedaży napojów alkoholo 
wych dla poszczególnych województw. Kontyn­
gent ten jest nieprzekraczalny i ilość istnieją­
cych obecnie w poszczególnych województwach' 
miejsc sprzedaży detailicznej alkoholu powinna 
być najdalej do 1 lipca 1932 r. dostosowana 
do norm, ustalonych w  rozporządzeniu. Rość 
nrejsc sprzedaży napojów alkoholowych w po- 
szczegćteych województwach jest następująca: 
Białystok 600. Kielce 1100. Kraków 2.050, Lu­
blin 800, Lwów 2150, Łódź 925, Nowogródek 
375, Polesie 350. Pomorze 1430. Poznań 2700, 
Stanisławów 800, Śląsk 3.000, Tarnopol 1000, 
Warszawa 975, Wilno 425, Wołyń 725, wojew. 
warszawskie 575.

LECĄ Z BERLINA DO AMERYKI.
Berlin 22 sierpnia. Lotnicy Redy i Johann- 

seai odlecieli dziś rano o godz. 7 z lotniska 
Tempo!hol do lotu ponad Atlantykiem w  kie­
runku od wschodu nŁ zachód. 1

Zuchwały napad bandycki.
Hamburg 22 sierpnia. Na. filję W est-Holstein 

Banku w Altonie dokonano dziś zuchwałego 
napadu. W  godzinach urzędowych' zajechało 
praed bank auto, z k tórego wwtiadło trzed i 
zam askowanych bandytów  i szybł im krokiem  
podeszło do kasjera. P rzyłożyw szy nm rew ol­
wer do skroni, bandyci zrabowali całą gotów ­
kę. poezem zbiegli. Łupem ich padło koło T 
tysięcy marek.

Kasjer w Sawowie wspóinikiem 
bandytów.

W arszawa 22 8. (Telef. wł.). W wwniku
śledziwa w sprawie zuchwałego napadu n a  tra­
sę kolejową w Dąbrowie Górniczej, w ładze pr* 
licyjno aresztow ały w piątek k as jera  Rom an* 
Bednarskiego, k tórego  po napadzie znaleziono 
związanego i zakneblow anego przez bandy* 
lów. W  piwnicy domu Bednarskiego znalezio* 
no 9.950 zł. w banknotach 50-zlotowych, po­
chodzące z rabunku w kasie. Bednarski przy* 
znał się. że od dłuższego cz.asu brakow ało mtt 
11.000 zł. Obawiając się rewizji, z ram ow y ni* 
jakiego Ja n a  Olszewskiego zgodził się na / o r ­
ganizowanie napadu na kasę. przyczeir um ó­
wiono się, że napastn icy  zwiążą go i zakneblują 
mu usta. W przededniu napadu Bednarski za­
brał z kasy  i uk ry ł u siebie 10.000 zł. Bandyci 
zrabowali pozostałych 48.000 zt, Olszewskiego, 
oraz podejrzanego o udział w  napadzie S ta­
nisław a Czecha, poRcja aresztow ała już p o  
przednio.

BEDNARSKI WYBITNYM SANATOREM.

W arszaw a 22. 8. (Telef. wł.j. W  sprawie 
.napadu w Dąbrowie Górniczej nadchodzą n a­
stępujące sensacyjne szczegóły. Aresztowany 
Bednarski >est mężem zaufania B. B. " człon­
kiem rad y  miejskiej, w której zasiada w klubie 
B. B. Z ramienhi mi ra iy  jest cz.ionklem ko* 
m‘sji rewizyjnej Rady, oraz ozlonktem ko ­
misji. k tó ra  m i zba-lać stan gospodarki po* 
przednwj. s-fc-jaliJ-y -.znoi rady  m iejskiej w Dą 
browie. Okazuje się, że Bednarskiem u już od 
2 la t brakowało 12.000 zł., ale rewizje, prze­
prowadzone w kasie, nie w ykryły  te j m anipu­
lacji. Dopiero w ostatnich czasach B ednarski 
został przyciśnięty do muru i wszedł w  poro­
zumienie z trzem a notorycznym i kasiarzam il 
Olszewskim. Cioehem i Kiziołem. Łupem bandy 
tów padio 58.000 zł., k tó rą  to kw otą  się po* 
dzielili. Po napadzie B cdnarsk- u-lawał chore* 
go. będąc jakoby  nerwowo w strząśniętym  w y­
padkami, Policja poddała, go jednak inwigmńrjł 
i stw ierdziła, że schodzi do  piwnicy. W yw ia­
dowca wszedł do piwnicy za Eedmarskim I 
znalazł ukry tych  10.000 zł Z p,zwodu tego 
w ypadku zw racają uwagę, że Bendarski by! 
jeszcze przed w ojną kasjerem  w Maczkach, po 
g.ramoznej stacji rosyjsko-auetrja^kiej. Tam  o- 
kradziono również kasę kolejow ą!’ ale B ednar­
ski zwala! winę na bojów kę P. P . S.

ZASĄDZENIE AGITATORÓW KOMUNI­
STYCZNYCH.

Łódź (PAT). W czoraj przed sądem okręgo. 
wym stanęli Bytom ski M ordka i Gettelówna 
Hana, oskarżeni o działalność kom unistyczną. 
Sąd skazał Bytom skiego na rok, a G ettelów na 
na 6 miesięcy tw ierdzy.

Hawanna (PAT). Cenzura prasowa został* 
zmesknra.

STR A JK  W  ŁODZI TRW A.

Warszawa 22. 8. (Telef wł.j. T rw ający  od 
trzech tygodni w drobnym  5 średnim przemy­
śle dzianym  w  Łodzi strajk , u tknął na m artw ym  
punkcie bez szans n a  rychłe zlikwidowanie. 
R obotnicy domagają- się 37 groszy za  jędrno* 
sbkę p racy  akordowej, podczas g d y  pracodaw- 
cy prooomiją 24 gr. W obec tego rokowana 
zcsta iy  rozbite.

„PERONÓW KI” PODROŻEJĄ?

W arszawa 2-2. 8. (Telef. wł.j. W m in is te r 
st-wie kom unikacji rozpatryw ana jest sprawa 
podwyższenia cen biletów peronowych z 20 na 
25 groszy.

J o  xtMm&nieciu f ź r o n i f t f .
SAMOBÓJSTWO RESTAURATORA 

KRAKOW SKIEGO.

W czoraj kolo godz. 5 po południu popeJ- 
nit zamach sam obójczy przez odkręcenie k u r  
kćw  gazowych, .Jan Masłowski fiat 35), w ła­
ściciel restauracji, w  swem m ieszkaniu p rz r  
ul. F e ln jan ek  L. 1

W ezwany lekarz Pogotowia ratunkow ego 
stw ierdzi! zgon.

KRW AW A ZABAWA. W  czasie zabaw y 
weselnej u S tanisław a Dąbrowsk‘f-go w  Bole- 
chowicach został poraniony nożami znany &• 
w anturaik  Józef Rusin, la t 22. Rannego pozo­
stawiono opiece domowników. Policja w dro­
żyła docnoclzcira w kierunku w ykrycia spraw ­
ców.

* X  -
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ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
j

Odznaczona ? M u  premjsm1,2-m a nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 
O r a n d  F r f x  Rzym  1926

Złoty meeal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926
Złaty medal Ministerstwo* Przemysłu i Handlu, Częstecbowa 1926 

Maty ' u jla l Wilno 1828, złoty medal P. W. K Foznań 1929, złoty medal Wilno 1939.

Odlewnia dzwonów
K A R O L A

S c h w a b e g o
w  B ia łej k. B ielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życza- 
nych tonach, o niedoścignione1; 
jakości śDiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
j r ł  istniejących.

Przelewa pęknięte d z wo n y ,  
przemontowuje stare sy s te m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompjetnn kon­
strukcje żelazne zastępujące cal- 
kdSwteie d z w o n n i c e  lub kon 
strukcje drewniane w wiety.

• 1 r \ t » • »

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
G e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

WCIĄGU 3 DNi STANIC SIE Pan
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8 1  SENSACYJNĄ BROSZURKĘ ORAZ PROSPEKT 
H  Z N IE S P O D ZIA N K A  WYSYŁA B E ZP ŁA TN IE . 

p i o  m a :
I -  H S R M E S  -tT  OZ skrz.poczt392

A.

INSTRUMENT A 
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe ornz części 
zspsnowe de tychże. — Stare 
'"strumenta nap-iwla, zestreja 
kupuje lub wymienia na nowe

J— ł N aK IE .l
K rak ó w , u l. S re w tk a  2
wszelkie porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnyeh 
udziela b e z n ła tn le .

ZAKŁAD WirRAZOWD-SZKLAftSKl
F-a T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

D zież . Jan Kusiak
sĄj.

Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% n.ższe niż wszędzie.
' -:S  '

n e m
1 ■'

^Tturyozne i Dokształcające Kursy

„W IE D Z A "
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p
przygotowujące na ustnych 'ekcjacti zbiorowych 

w Krakowie, oraz w drodze korespondencji
zapomocą świeżo, przez fachowych profe­
sorów opracowanych skryptów wskazówek 
programów i tematów.

P n v jm u ią  w p is y  na now y ro!r szkolny 153 112 .
1). Kur= maturyczny «  -unazjaloy wszystkich 

typów i semin. naucz.
2). Kurs średni 5-tej i 6*tej kl. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-eh kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły pawszachnal*

Uwaprul Uczniowie ku-sów korespondoncyr 
nych otrzymuję co miasięc oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, tematy z 5-ciy 
głównych przedmiotów do opracowania.

Nj  kursach „WIEDZA* wykładają naiw” - 
biłn eisze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Dr dyspozycji uczniów (enic) Kursów zbio­
rowych, oraz kc esponde ncyfnyeh posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geo rraBczrio-geolo­
giczny, bak również bogatą bibliotekę.

9 ’ }/. f  .
Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p r o s p e k tó w .

Wgi ■> órnla kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw , szkoły przam . art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  30 , parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 

'ług obranych wzorów, za gotówkę lub na rat y

^ezEtonkurencyliiA Nowość!
Vobec ogólnego kryzysu gospodarczego, który 

oc biert możność zaopatrzenia się w najpotrzen- 
idejsze towary, postanowiliśmy wysrać większą 
lość kompletów rio cenach niebywale niskich. 

Zaznaczamy również iż komplety nasze zasługują 
zwłaszcza tern na uwagę, iż mimo obniżonych cen 
zawierają towary najlepszej jakości.

Tylko, za zł. 11.—
Wysyłam-': 1 pullowei męski w ładnych dese- 

niaeh w dobrym gat. 1 koszulę męską z zimowego 
trykotu w najlepszym gat. 1 parę kalesonów i  zim 
tryk. o pierwszorzędnem wykończeniu, 1 krawat 
'edw abry w eleganckich wzorach, L parę skarpe­
tek cwern w deseń, bardzo mocnych i 3 chustki 
do nosa z kolorowym szlakiem.

Tylko za zł. 15. 50 gr.
Wysyłamy: 31/2 mt. „twiedu* w kolorach jasnych 

i ciemnych na elegancką suknię damską, 1 pullo 
wer damski w pięknych żakardowych deseniach 
przetykany iedwabietn, 3 coszula damska biała lub 
kolorowa „toledo z jedw “, 1 parę reform damskich 
w wszystkich kolorach, 1 parę pończoch Macco 
(kcloL r-rdług tyczenia) i 3 chusteczki batystowe 
białe lub kolorowe z pięknym haftem.

Tylko za zf. 20. 70 gr.
Wysyłamy: 4 mtr, „markizy* w ślicznych kwia­

tach- lub w deseniach na ładną jesienną sukienkę 
damską, 6 mtr. flaneli bielizniauej w kolorze bia­
łym lub w paseezki, w dobrym gat. 6 młr. płótna 
kremowego (nesseli na btehznę wszelkiego ro ­
dzaju, 6 mtr. oifordu w paseezki lub krateczki na 
koszule i kalesony f 5 m tr płótna ręcznikowego 
w lepszym gat. na 4 długie ręczniki. Ż wyżej wy­
mienionych kompletów koszta przesyłki zł. 2-50gr. 
płaci kupujący. Powyższe komplety wysyłamy 
za zaliczeniem pocztowym, po otrzymaniu listow­
nego zamówienia. Płaci się przy odbiorze. Bez ry­
zyka. W razie niespodobanie się towaru przyjm u­
jemy go z powrotom i pieniądze zwracamy Zamó­
wienia prosimy adresować: Firma .POLSKI TO­
WAR* Łóaż A skrzynka pocztowa a .  203,

P. S. Do każdego kompletu dodajemy niespo­
dziankę. Na żądanie wysyłamy bezpłatnie■ cenmk).

SI. umilił
gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

pc^ca

K ra k ó w , F lo r ja ń s k s  40

W najzdrowszej okolicy 
miasta 3 minuty od tram ­

waju,

mliii! um
2 pokoje z pełnym  

kom fortem , oraz ls k a ‘e 
sklepowe

rio wynajęcia
w domu pod LAJKONIKIEM

M ó w , ni. luljasza Lia L. 31

M | ó d !
świeży lipcowy deserowy 
kuracyjny oez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
16 50 zł. — 10 kg. 32 zł. 

20 kg. 58 zł.

Eugeniusz B i l i ń s k i
w Z b a r a ż u .

Dobra gospodyni
kucharka poszukuje po­
sady na Probostwie od 
1 Września uczci* a i pra­
cowita. Kraków Aiyjań- 
ska Nr. 8. Józefa Czapo- 

wa dla gospodyni.

Przepuklinowe Pasy
p achw inow e, pępkow e, udow e.

Opaski Brzuszne
Suspensoria, prostc.trzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narcądiia Lekarskie
i artykuły gu m ow e

L .  K n a p i ń j k i -  K r a k ó w
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

Hoże 3 -p iko jow e
m ieszkanie

z przynależnościam', w no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na wyso­
kim parterze, wynajmę, na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26.

O grodnik znający wa" 
rzywnictwo handlo" 

we, hodowlę roślin do­
niczkowych, pszczelarst­
wo, żonaty poszukuje po­

sady na ordynarjt 
Zgłoszenia do Administr 
„ G ł o s u  N a r o d u *  pod 

„Pilny*.

Unieważniam, zgubiony 
dowód osobisty Karol 

Barta stud. med. U. J.

O s t r z e ż e n i e
Doszło do moje., wiadomości, że niektórzy kaflarz*, a nawet i firmy 

kaflarskie podrabiają moje powsi-achn'? znane p a t e n t o w a n e  
oszczędnościow e p iece  pokojow e i k u ch en n e z multlplifen- 
to r a m i.

O s t r z e g a m ,  że piece powyższe są opatentowane na moją rzec* 
przez Urząd Patentowy w Warszawie (Nr. patentu 11437) i że wszyst­
kich podrahiająeyeh je a ponadto prze" złe ich wykonanie narażają­
cych odbiorców na azKodę, będę ścigać sądownie pociągając ich do 
surowej i bezwzględnej odpowieazialności.

Inż. A polinary B irszenk
Wyłączne zastępstwa:

Biuro Infcyireryjno-Budcwlane Kraków, Św. Tomasza 21.
J. M. Puchalski Lwów, Zyblikiewieza 23. tel. 126—52.
In t .  W o 'ań 8k i K atow ice, P o w tla ń c ó w  89. te ł. 76—65.
Zakłady Przem. „JAGO* Warszawa, ul. Nowowiejska 16. tel. 8—82—Sl,

F ąbr^SW ad P ł Ó C i C f l  l  • -O W u łs K i
K r a k ó w  Poleca ui. W fćS n a  8 .
Płótna bleliźniane ■ pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serweta  
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do heftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t  p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie n a rd z o  so lid n a -
Wielki wybór Ceny niskie!

 :    g ^ 3
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§ Ostatnie nowości! •

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. Sw. Krzyża 13
p o l e c a

z Teologii:
Albert B. Dr. 0. S. B., Duch Sw. B enedyk t-..................... ZŁ 2'—
Anioł Eucharystji Bnstsw Marja Brunl. Żywocik (Młodzi

ulubieńcy Jezusa tomik I V ) ......................................  —.60
Camelll III. Od socjalizmu do kapłaństwa . , • . . .  Zł. 3.60 
Henie. Dzieje duszy polskiego chłopca, Żywocik wyd.

II. (K wir teczki Be ż e ) ..................................................Zł. 1
Lavallbe F., Żywy wzór Akcji Katolickiej obywatela,

ziemianina, żołnierza Maurice de Ga ellier . . Zł. 2.
Ofitrna Llls Ryta Mlęczyńska. Żywocik (Młodzi ulubień

cy Jezusa, tomik V) ....................................... • —.
Sabaś J. X. T. J., Nowenna kazań o Św. Stanisławie

K o s tc e .............................................................................Zł. 1.—

80 

80 W

O
66 fc)

Stró£ostw3
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja „Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo*

m
»

Z  i n n y c h  d  i l a f ó w l
rzyk St., Szczegółowy rozkład materjŁju naukowego

dla publicznych szkół powszechnych, 3, 4 5 kl. Zł. 4.80
Malicki J., Zasady buchalterji pod- ójnej Cz. I. Księ­

gowość kupiecka wyd. II poprawione i uzupeł­
nione ..............................................................................2ł- 6.60

Ptgorzelskl l., Technologia materiałów używanych w prze­
myśle lotniczym ł samochodowym. Podręcznik 
praktyczny. Wyd. II......................................................Zł. 10.80

Wysyłka na zamówienia 7am>eiscov̂ e odwrotna,
po doliczeniu rzeczyw istych kosztów op sty pocztowe]. %

o

$T£Ęą %ahfjpFłacf* to w a ru
j9on>otyn>a€ się  n a  o& iasza iac ijc ft się

n> .Piosie Harodu,
, . ...

DO NABYCIA

4 ' -
r-80
7 — 
3.60 
0-80

w B ochni
z rabatnm 10o/o przy zamówieniach psnad 20 zł.
Mała Biblijka dla kl T. i II po . . .  . 3 95
Dzieje Biblijne dla kl. III. i nasi. po . 3‘20
Katechezy Biblijna z przyg. do I spow,

i I. Kom. sw. p o .............................
Mały Katechizm dla kl. III i IV. po . .
Szkica Ketsehni doń p o .............................
Większy Katechizm p o .............................
Wyciąg Katechizmowy p o .....................
Upominek ducLowny po . . . . . .  “ 20
Krótka Hlst. Kościoła p o ...............  1 0
Psychologia w y c h o w a w c z a ............. 4 —
Dobry Pastarz dzieci, modlitewnik opr.

no 0-80, 3-20, 1'50 i 2 zł.
Dobry Pasterz młodzieży (od kl. 4-tej dot-sz.)

opr. po 1'20, 1‘60, 2‘20 i 3 zł 
Nauka Kościoł w duchu haseł szkoły

twórczej p o ...........................  1‘80
Płacący z góry otrzymują książk'. franco.

Możliwe jednak raty do 2-ch miesięcy.

Zakład
wyrobów ślusarskich
artystycznych i budowlanych

Jan Uremus
Kraków, ul. Ranowicka L. 15,

T a l e f o n  125-18.

Wykonuje w s z e l k i e  roboty 
w zakres ślusarstwa 

wthodząca-

Ceny konkurencyjne!!
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jjV”da.wca zz, -G los Narodu11 Skę z o g r. cdpow, K. Holęksa. Redaktor 9 ic  zelny R. JVo jczyńsk i. p 6da.k;or odnowiędŁ. J)r Józef Warchałowskl. Drukami * ,,Głosu Narodu* goc zarz, R. Ferka,


